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DR. M. TH U LL IE : Zmiana Konstytucji i peł

nomocnictwa w  Senacie (artykuł wstępny). 
KS. DR. J. KORZONKIEW ICZ: Duchowień

stwo i polityka. , ; , t 5 j
O czem piszą inni?
Najwyższy order masoński dla prez. Meksyku. 
Sejm o nadużyciach w gospodarce państwowej. 
KS. JAN  P .: Poeta zwątpień i ukojenia. 
Sytuacja gospodarcza Zach. Małopolski w  ub. 

półroczu (w  Wiadomościach gospod ar.).

Zmiana Konstytucji i pełnomocnictwa w Senacie.
Ułaskawienie komunistów bez wiedzy Premjera, t~~t Ustawa o zakazie handlu w, niedziele nie 

będzie zmieniona. —h „Strzelec" pozbawionybroni? &-■ Głosowanie Senatu nad zmianami

gr Konstytucji. Rząd nie załatwi dekretem

Ponieważ pomimo ekspusse p. prom jera, pro

gram rządu przedstawiał w iele niejasności, uda- 
tafli się do p. premjera z prośbą o wyjaśnienie 

niektórych punktów programu, Zapytałem go, 
jak się ma sprawa z wnioskiem na ułaskawie
nie Sierankiewicza i Tarnowskiego i dowie

działem się, że się to  stało bez wiedzy (? ) p. 
premjera. p. premjer poczynił odpowiednie kro
ki, aby wniosków na ułaskawienie przestęp

ców politycznych nie podawano bez jego  w ie

dzy. ----r (ę ■■■■ ć y i -

Niejasnym wydał mi się ustęip przemówię 

rda p. premjera; '„Rząd stoi na stanowisko, te 

godziny handlu winny być regulowane przy za

chowaniu obowiązujących norm pracy wyłącz

nie pod kątem widzenia interesów, zarówno 

kupujących, jak i sprzedających",' Dowiedzia

łem się, że rzeczywiście był zamiar zmiany u- 
etawy o święceniu niedzieli w kierunku pozwo
lenia otwierania sklepów w niedzielę przez Wi
ka godzin. Oświadczyłem p. preimjerowi, ile 

katolicy w całej Polsce uważaliby naruszenie 

zasady święcenia niedzieli za wyzwanie rzuco
ne im przez rząd. W tedy p. Bartel powiedział, 
Że rząd niema zamiaru występowania 'przeciw 

społeczeństwu, więc skoro się rzec® tak ma,, to 

tząd od zamiaru tego odstąpi. i»
P. premjer oświadczył dalej, te  wszystkie 

Stowarzyszenia przysposobienia wojskowego u- 
waża za pożyteczne i to w  równej mierze Strze
lec, Sokół i t. d., lecz nie pozwoli nigdy, aby 

te stowarzyszenia działały politycznie, tworzy
ły jakieś stronnictwa, np. Na,prawy Państwa, 

a to pod grozą rozwiązania. Twierdził dalej p. 
premjer, że broń, jaką miał Strzelec, mu ode
brano (?). p j t  ; ■ i jJ fi-.-,; i

Poprawki senatu, dążące -do zrównania se-

uniwersytetu ruskiego we Lwowie.

naitju * sójmeań, uzyskały większość dwóch trze
cich głosów, dzięki głosom Niemców I części 
Białorusinów, którzy % nami głosowali

Prawo dekretowania zostało uchwalone 

wielką większością. Walka’ rozegrała się przy 

ustępie, kiedy mogą byó te rozporządzenia » -  
chylone. Poprawka sen. Kasiznicy, by uchyło- 
nie mogło nastąpić w drodze ustawodawczej, 
uzyskało głosów 61 tak, 81 nie, zabrakło więc 
jednego głosu do większości. RadykaMejsytLJŁltZymiaĆ.

Polska dąży d o , ’ "  zNiemcami
.Wywiad „N. Freie Press©" !z min. Zaleskim,

Wiedeń. (PAT.), „N, Pr.' Presse" 
cza wywiad swojego korespondenta warszaw
skiego z ministrem spraw zagranicznych Zales
kim, na temat stosunku Niemiec do Polski.

Minister oświadczył, Żei delegacja polska, 
która przeprowadza obetnie w Berlinie roko
wania w  sprawia traktatu- handlowego, owiana 
jest najszeizemszem życzeniem doprowadzenia 
rokowań do pomyślnych rezultatów. .Przyjazne 
I sąsiedzkie stosunki między Polską a Niemca
mi leżą w  obustronnym interesie. Nieuprzó- 
dztni niemieccy politycy gospodarczy przyzna
ją Że tak zwana wojna celna przyniosła Niem
com Znaczna szkody. Dlaczegóż więc nie poło
żyć kres tym stosunkom, które nie dadzą się

iwpraWka kotfrisyijnŁ, by&libo sejm, ałlbo senat 
TÓgi je uchylić, otrzymała 67, przedw 24.

Art. 8, nadający trzeciemu sejmowi w ciągu 

pierwszego roku prawo zmiany konstytucji bez 

sejmu, upadł ogromną większością przeciw gło
som lewicy, i I W

Korespondent zapytał '  ńastętpteiij'
0 stlosuniki do R<osjl sowieckiej. Minister powie
dział: nasze stosunki do Rosji sowieckiej są 
dobre i poprawne. Dążę do tego, aby je utrzy
mać. Cd się tyczy paktu pokojowego, który 
planuję, to nie chciałbym, aby mnie fałszywie 
zrozumiano. Nie Idzie mi bynajmniej o pakt

Rząd Meksyku odrzuca propozycje pokojowe.
Londyn. (PAT. Tel. Gomp.). Wedle donie

sień % Meksyku, odrzucił prezydent Calies pro
pozycję biskupów katolickich, aby sprawę sta
tutu kościelnego przedłożyć plebiscytowi. 

Meksyk. (PAT. United. Press.). Grupa wpły
wowych finansistów zaofiarowała Rządowi swo
je pośrednictwo w  sporze kościelnym i zazna
czyła konieczność rychłego załatwienia kon
fliktu ze względów gospodarczych, ponieważ 
dotychczas już wybranych zostało z banków 
17 mSj. peizoe, to jest ponad 8 milj. dolarów. 
Dalsze wycofywanie wkładek w  tych rozmia
rach mogłoby wywołać przesilenie gospodarcze. 
Tysiąc oficerów, pomiędzy nimi 3 pułkowni
ków 1 28 podpułkowników, zostało zasuspendo- 
wanych z powodu przekroczenia urlopu.

' ZAG AD K O W A ŚMIERĆ B ISKUPA 

~ ' -1' " j  . 1 .w  W IĘZIEN IU . ;

Nogale. (PA T . W olff.). W edług wiadomości 
z Meksyku, znaleziono w więzieniu nieżywego 
biskupa Hueiutla. Bliższych szczegółów co do 
tego zagadkowego zgonu brak. Gen. Gomez, 
który jest uważany na kandydata przy przysz
łych wyborach na prezydenta, oświadczył się 
za popieraniem polityki prezydenta Cali es i .  
Bojkot ogłoszony przez przeciwników polityki 
rządu, daje się mniej odcauwać w  stoliey, ja r  
w niektórych miastach prowincjonalnych. —- 
W  Uereture aresztowano 17 osób, ponieważ 
przywłaszczyły one sobie wartościowe przed
m ioty kościelne.

Poprawki co do wieku wyborców f p o s łó w ,™ 1̂  ^ z f t k łc h  pańatiw wchodzących tutaj
w  rachubę. Nie chcę uchodzić w tej sprawie

jaEofteŚ wniosek nasz, ograniczający nietykal
ność poselską, Opadły, ba za głosowało 64, 
przeciw 87 senatorów. Przeciw głosowali oprócz 

mniejszości i socjalistów, kłuib pracy, Niemcy 

t- żydzi, ’ A • ; .. iii; V'.|
Przy ustawie o pełnomocnictwach rozstrzy

gała zwykła większość. Sejm uchwalił wyłą
czyć sprawy szkolne z pełnomocnictw, komisja- 
sanocka wniosła wykreślenie tych wyrazów, 
iwęjo danie rządów! praw* zmiany.

Przeciw tama podniesiona zarzuty poi 
wtzględem narodowym. Dlatego to zgodą rzą
du wniosłem, by wyłączyć ustawy szkolne 

W dziedzinie szkolnictwa powszechnego^ | śre
dniego 1 ten wniosek przeszedł. Przedtem upe
wniłem się U p. premjera, te rząd nie zmierza 

utworzyć uniwersytetu ruskiego we Lwowie i 
że nie myśli o uszczupleniu autonomji szkół 
wyższych. i ,  |

! Dr. M. Thullie, senator.

Ostry zatarg między Bułgarją a 8. H. 8.
KOŚCIĄ NIEZGODY MACEDONJA,

Bialogród. (PAT .). Z Sofji donoszą: Rząd 
•Jugosłowiański i rumuński poczyniły wspólne 
kroki u rządów mocarstw co do stałych napa
dów band. bułgarskich. Obydwa rządy zazna
czyły, że tak? stan nie może trwać długo 1 że 
rządy zagrożonych państw będą musiały użyć 
skuteczniejszych środków. Rządy mocarstw po
stanowiły wobec tego interwenjowaó w Sofji. 
K rok ten faktycznie już nastąpił. Przedstawi
ciele Anglji, Francji i Włoch odwiedzili wczo
raj bułgarskiego ministra spraw zagranciznycK 
I udzielili mu imieniem swoich rządów rady, 
aby Bułgarja poczyniła wszystkie zarządzenia, 
orłem przeszkodzenia napadom band na tery-

torjmn Jugosławjf. Bułgarski minister odpowie
dział, te rząd bułgarski ulozyni wszystko, co 
jest W jego mocy i będzie także na przyszłość 
starać się o ufezytóamie pokoju na Balikanie.

Londyn. (RAT.) Ze strony bułgarskiej 
oświadczają, Że doniesienia o  napadach bułgar
skich na terytorjum dugosławji są przesadzone. 
Zajścia W Rriwej Palauice zostały spowodo
waną nie przez kocnitadżł z Rułgarji. Żaden 
t napastników nJe doznawał ochrony na teryto- 
rjum Bułgarjl. Raąd bułgarski nakazał swoim 
władzom granicznym; aby nie dopuściły do 
przekroczenia granicy z Bułgarji do Jugoeławji 
i odwrotnie. P i i ' T ' % . ; . ; wi 1:

za farana&tę. Forma jako taka- jest' tutaj mniej 
ważna, idzie tu raczej o rzeczową łączność 
paktu, o jednolitą treść posaezcgóinyc umów. 
Układ między Polską a Rosją sarną nie jest 
jeszcze gwarancją w  .duobe, który mi przy
świeca. Niechaj tamę umowy dojdą osobno do 
skutku, byleby łch toaść miała to samo na celu.

Cziczerin zażąda od Polski wyjaśnień?
Moskwa. (AW .), W  sferach zbliżonych do 

komis arjatu ludowego do spraw zagranicznych 
krąży wiadomość o zamiarze Cziczerina zażą
dania od Polski w nocie oficjalnych wyjaśnień 
z powodu zamierzonych rzekomo przez Polskę 
wystąpień agresywnych jSrzeciw litwie.

* ■- O — -
Lwów. (PAT.) „Gazeta Poranna" w  kore

spondencji z pogranicza sowieckiego donosi, że 
ton prasy sowieckiej atakującej Polskę z po
wodu jej rzekomo agresywnych zamiarów wo
bec Litwy, przybiera coraz bardziej ostry cha
rakter.

Poincare przeprowadza swe plany.
Paryż. (PA T .) Na wtoikowem posiedzeniu 

Senatu w  czasie dyskusji nad projektem rzą
dowym. zabrał głos prezes Rady ministrów 
Poincare. Przedstawiwszy obecną sytuację, 
premjer zanaczył, że wobec zwyżki kursu 
funta szearl. i dolara w obliczeniach budżeto
wych zachodzi konieczność dodania nowych 
pozycyj. Zniesienie podsekretarjatów stanu 
świadczy o woli rządu w  kierunku przeprowa
dzenia oszczędności. Zdaniem premjera przed 
stabilizacją franka należy bezwarunkowo pod
nieść jeger kurs. Należy również zapewnić mo

ż l iw ie  najszybciej powrót do kraju wywiezio
nych za granicę kapitałów. Następnie Poinca
re dodał, że przedstawił już Izbie deputowa
nych projekt kas amortyzacyjnych ora® sze
reg innych projektów upoważniających rząd 
do zawarcia z Bankiem Francuskim konwen
cji mającej na celu zapewnienie stabilizacji 
fcanlfB i podniesienie jego kursu.

Par.yż. (PA T .) Senat uchwalił 250 glosami 
prreciw 13 projekt finansowy rządu bez zmian.

Paryż, (PA T .) Rząd francuski złoży dziś 
*  Ic.Die deputowanych projekt ustawy za- 
t-wrdżującej urnowe z Bankiem Francuskim

w sprawie nabywania I sprzedawania dewiz 
zagranicznych, prą® kontroli nad temi Opera
cjami

Paryż. (PAT.) „Havas“ przypuszcza, że 
Zgromadzenie Narodowe zbierze się w Wersalu
10 b. nn, poczem tegoż dnia sesja parlamentu 
zostanie zamkniętą.

Dymisje i przesunięcia w administracji.
P. MŁODZIANOWSKI ZAMIERZA DALEJ

^  „REORGANIZOWAĆ".

Warszawa (AW.)'. Ministerstwo Spraw W e
wnętrznych w związku z reorganizacją (!) cen
trali, dokonywać będzie: dalszych redukcyj,
przy ozem prawdopodobnie zostanie zwolnio
nych 40 urzędników.

Warszawa, (AW .). W ojewoda wołyński p. 
Aleksander Dębski ustąpi prawdopodobnie ze 
swego stanowiska w  najbliższym czasie. Na
stępcą jego ma zostać p. W ładysław Mech. b. 
szef departamentu przy min. Pracy i Opieki 
polecanej, b. tymczasowy wojewoda łódzki.

Uzdrowić Kasą Chorych w Krakowie.
Inteligencja pracująca powinna poprzeć nr. 4.

Komitet Wyborczy Ckra. Nar, Organizacji 
wydal odezwę do inteligencji pracującej, w  któ
rej między iinnemi czytam y

,^inteligencja pracująca zbyt boleśnie od
czuwa niezdrowe stosunki, panujące w  Kasach 
Chorych. Jeśli ziwraca się o pomoc Kasy Cho
rych, to ty lko w ostatecznej potrzebie, bo wie 
bardzo dobrze, ie  na rzetelność tej instytucji 
liczyć nie może.

A  jednak tysiące z pośród inteligencji pra
cującej opłaca na rzec® Kasy chorych bardzo 
wysokie składki, z* które powinna otrzymać 
odpowiednie świadczenia, Jeśli tak nie jest., 
wina nic tyłka samego systemu ubezpieczenia 
na wypadek cohroby, ale większa Jeszcze wina 
dzisiejszych partyjnych rządów w  Kasach cho
rych w  ogólności, w  krakowskiej w szczegól
ności. Kasa chorych w Krakowie od szeregu 
lat znajduje się w rękach socjalistów i sprzy
mierzonego z nim! żydostwa. Kasa chorych 
w Krakowie stała się przytułkiem dla rozmai
tego kalibru agitatorów socjalistyczno-żydow- 
skich, którzy mając na uwadze jedynie własny 
i swojej partji interes, mniej troszczą się 
0 ubezpieczonych.

Uzdrowić Kasę chorych, obudzić do jej po
czynań zaufanie ogółu ubezpieczonych, obniżyć 
opłaty na rzecz Kasy chorych przez wprowa
dzenie- takich oszczędności, które w  nlczem nie 
zmniejszają działalności leczniczej Kasy cho
rych, wyrwanie krakowskiej Kasy chorych 
z rąk kliki socjalIstyczno-żydowskiej, a odda
nie jej na wyłączne usługi ubezpieczonych, oto 
cel, jaki sobie wytknął Komitet wyborczy 
chrześcijańsk o-naro>d owych organizacyj, dzia
łających w okręgu Kasy.

Na liśeie Komitetu chrz eścij aisko-narodo
wych' orgamzacyj, która nosi N r 4, znajdzie 
inteligencja pracująca szereg nazwisk, które 
znane są w  jej szeregach z rzetelnej a bezinte
resownej pracy dla dobra ogółu inteligencji 
pracującej. •

W  dniach 7 i 8 sierpnia *1926 polska i chrze
ścijańska inteligencja pracująca winna solidar
nie i  gremjalnie głosować

na Tlstę Nr 4.'

(Kandydat czołowy poseł Jan Ruchałka). ,

Rząd sowiecki likwiduje o p c z y c j Y Z f a i iw » - ^
Moskwa. (AW .) Donoszą tu t  Leningradu, 

ie m  posiedzeniu komitetu wykonawczego ko- 
mintemu rezolucja Zin owiewa w  sprawie po
lityki Politbium upadła. Większością 8 gło
sów przyjęta nastała rezolucja aprobująca w 
pełni Maję polityczną kierunku oficjalnego. 
Wobec itćgo dymisja Zinowiewa ze stanowiska 
prezesa komitetu wykonawczego Komintemu 
uwaźaut jest za całkowicie przesądzoną.

Moskwa. (A W .) Sensację w  tutejszych’ ko
łach komunistycznych wywołała wiadomość 
otrzymana z Leningradu- o wykryciu nielegal
nej drukami należącej do opozycji Zinowiewa. 
Drukarnia wykonywała druk całej masy bro- 
rauT, odezw, książeczek krytykujących dzia
łalność sfer kierujących (partią komunistyczną. 
Drukarnia posiadała ochronę jednego z oddzia
łów garnizonu w Leningradzie. W  chwiM wy
krycia drukami amajdowała się w  jej pobliżu 
80 uzbrojonych Zinowjewców. Foimiędzy pro 
wadzącymi rewizję wysłannikom? G. U. R. a 
żołnierzami doszło do zbrojnego starek pirzy- 
czem w  wyniku strzelaniny zabito 8 żołnierzy 
i jednego agenta G. U. P., przy starciu rannych 
zostało kilku secerów w  drukami.

BUNTY WOJSKOWE W  ROSJI? 1
Moskwa. (AW .). Jak donoszą tu z Len 'igr a-

du, nastrój w  mieście w  związku z wykry
ciem nielegalnej drukami Zinowjewa, jest w y
jątkowo naprężony. Miejscowe GPU. nie czu
je się jak  widać, zbyt silnie, gdyż po wykry
ciu tajnej drukami, nie wydało zarządzeń re
presyjnych, po mieście krążą pogłoski, że GPU. 
oczekuje na przybycie? wiernych rządowi od
działów z Moskwy i wówczas dopiero wystą
pi agresywnie. W! związku z tern oczekują lada 
cKwinal wystąpienia przychylnej dla Zinowje- 
wa ©zęSci garno® onu.

Moskwa. (A W .). Donoszą tu z  Tuły, iż  w y
buchł tom bunt hrygady międzynarodowej, do 
której przyłączyły s!ę trzy pułki miejscowego 
garnizonu. Dzięki zdradzie jednego z kierowni
ków buntu GPU., udało s ię  na czas ścfągnąć 
posiłki wojskowe, przy pomocy których sima 
towani zostali rozbrojeni, i : !Ą|:

POOLOSKI 0  BUNTACH N IEPRAW D ZIW E .

Warszawa. (Telef. wL). K o ła  rządowe infor- 
reują, ie  wiadomości, podawane przez prywat
ne agencje telegraficzne o buntach i rewolucji 
w  Sowietach, Są nieprawdziwe. Na zasadzie 
raportów naszego poselstwa w  Moskwie można 
twierdzić, ie  sytuacja w  Moskwie jest opano 
waDa, a buntów wojskowych wocóle nie

Pogrzeb Jana Kasprowicza.
Zakopane. (Telef. wł.). Dzisiaj rano odbył

się w  Zakopanem uroczysty pogrzeb ś. p. Kas
prowicza. Z w M  „Harendy" w  Poroninie w y 
prowadzono wśród jarzących światek i śpiewów 
zwłoka wielkiego poety, za któremi sala rodzi
na zmarłego, wojew. Darowski w  imieniu rządu, 
gen. Galica w imieniu mars®. Piłsudskiego, rek
tor Porębowic® wraz z senatem uniwersytetu 
lwowskiego, przedstawiciele Sejmu, Senatu, u- 
niwersytetów, uwiąsków kulturalnych i tłumna 
publiczność. Przed wozem pogrzebowym, toną
cym w  powodzi wieńców, tszlo wojsko. Sokoli, 
górale 1 delegaci instytńcyj lokalnych. Kon
dukt, prowadzony przez kfe. To'bolaka. prze
szedł ulicami Zakopanego do kościoła parafjal-

nego, gdzie odbyło się nabożeństwo żałobne, 
poozem ruszył na stary cmentarz, gdzie przy 
pogrzebaniu izwtok przemówił, reprezentant 
młn. oświaty, Skotnieki, reprezentant świata li- 
tertaókiego Staff I reprezentant uniwersytetu 
lwowskiego (którego ś. p. Kasprowicz był pro
fesorem), prof. Porębowicz. w

— KiOo — ' '• o.
W IE N IE C  N a  TRUM NIE KASPRO W IC ZA  

d o ży ł p. wojewoda Darowski, który jako dele
gat Rządu, brał udział w pogrzebie. W  pogrze
bię umarłego -pisarza w®iąi m. in. udział dyr. 
dep. M n . W , R. i O. P. Jan Skotnicki, w za- 
stęjtetjwie p. Miinfetra, Wyzinań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego.

Rząd tworzy Radą Prawną.
Warszawa. (Tel. wL), Wczoraj popołudniu 

zebrała się Rada Ministrów. Na porządku dzien

nym obrad była sprawa i utworzenia Rady 

Prawnej. W edle projektu Rada ta ma być or

ganem doradczym przy ministerstwie sprawie

dliwości. Członków stałych powoływać będzie 

p. Prezydent, członków; nadzwyczajnych mini

ster sprawiedliwości. Ponadto w  skład Rady 

Prawnej wchodzić będą stali urzędnicy-referencl.

Warszawa. (A W .) W  pierwszych 20 dniach 

lipca b. t. w yw óz węgla polskiego Ogółem dro

gą lądową i morską wynosił około 1 
ton. ii •' i;

W ybory to jedynie właściwy moment do 
zaprotestowania przeciw dotychczasowej go- 
spodarce w  Kasie chorych. Wstrzymanie się od' 
głosowania lub' oddanie głosu na inną listę, nie 
na N r 4, oznacza utrwalenie obecnych rządów 
w  Kasie chorych!"

ł. .tg oOo

PREZ. MCĆCIC5ŁT H e r i S A L  U S T A W Y  1 

i li: ' O PEŁNOM OCNICTW A.

Warszawa. (Tel. wł.). W e środę przed poi. 

Premjer został przyjęty na godzinnej konfe

rencji u Prezydenta Rzeczypospolitej. Narada 

dotyczyła ustaw o zmianie konstytucji i o peł- 

nomęctnictwaoh'. P . Prezydent ustawy te pod

pisał 1 mają one być ogłoszone w  najbliższemu 

,-Dzienniku Ustaw". ' ’ i . ’

i. Warszawa. (A W .) Z kół zbliżonych io  Pre- 
zydjum Rady Ministrów zaprzeczają pogłosce 
o zamieraomej dymoisji wojewody pomorskiego 
p, Wacbo^-iaka.' .i ,

OOO «>—

W Marokku jeszcze toczy się Dój
_ Paryż. (PAT.), „L© Journal" donosi z Ma

drytu!, że według otrzymanych tam wiadomości 
z Tetuanu dwie kolumny wojsk hiszpańskich 
podjęły nowe skombdnowane operacje, mająca 
na celu zajęcie terytarjów Benissen oraz stłu
mienie ostateczne działalności szczepów Djebal- 
;ias. Pierwszy eel został osiągnięty. Wzgórza 
Benóssen zdobyto, jarzyc®om węjska 
skio atraciły 15-tu zabitych. ”

V I..-' • ' .
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Duchowieństwo i polityka.
OBO W IĄZEK B R A N IA  U D ZIAŁU  W  ŻYCIU' POLITYCZNEM .

(II). Jeezczio dokładniej Ojciec św. Pius 
■XI. w  ośm dni później, bo 20 września 1924 
roku OKreśiił stanowisko kleru w  życiu pu- 
blicznem, gdy mówił do grupy duchownych 
prezesów Apostolstwa Modlitwy i poświęcenia 
rodzin Najśw. Sercu Jezusowemu, przybyłych 
z różnych prowineyj italskich do Raymu n j 
roczne walne zebranie. Ważne to przemówie
nie Ojca sw. tak opiewa:

„Przybycie wasze w  osobliwej mierze na
pełnia Nas zadowoleniem, gdyż pragnęliśmy 
zobaczyć niektórych Naszych umiłowanych ka 
planów, podobnie jak kilka dni temu z rado
ścią widzieliśmy tu przedstawicieli drogiej Nam 
młodzieży akademickiej. Wiadomo wam, że 
.wtedy wypowiedzieliśmy się -o pewnych spra
w ach  które Nam bardzo leżą na dereu, jak 
leży Nam na sercu sprawa Boża i zbawienie 
dusz. I  te właśnie interesy mieliśmy przed 
oczyam. kiedy tym umiłowanym synom Na 
szym mówiliśmy, jakich norm winni się trzy
mać w  swem .postępowaniu jaiko katolicy, je
żeli nie chcą nigdy zejść na manowce, jeżeli 
nie chcą czynić kroków daremnych i maroc- 
m m  po próżnicy cennych energij i  sil, które 
są nie do zastąpienia. Gdy przemawialiśmy do 
młodzieży świeckiej, nie zwracaliśmy szczegól
nej uwagi na kapłanów. T o  też teraz zwra: 
camy się do Was kapłanów ze szczególną chę
cią, bo jesteśmy pewni, że przy danej sposob
ności będziecie wiernymi tłómaczami. tego, cze
go dzisiaj tylko dotykamy; tylko dotykamy, 
gdyż czas nagli i  „umiejącym 7akon mówię" 
(Rzym 7, ljjf a do każdego z was można od
nieść słowa poety: „T y , Mędre-u, zuasz to  le
piej. n iż-to  zdołasz wyrazić". (Dante Inforno 
2, 53).

Zaiste wydaje się Nam, że m y kapłani, 
chcąc odpowiedzieć pragnieniom naszego Pa 
na i Mistrza, musimy dbać o chwalę Boża 
i  zbawienie dusz: o tó, i  o nic innego. Fakt ten
jest dla nas streszczeniem wszystkich J ą ł4 A w y L ^ ^ ;- -R iD 't e ż  wund stawiać przeszkody.

to nikt inny tego za nas nie zrobi; wszyscy 
inni mogą się zajmować innemi sprawUm* lepiej 
od nas, bo są wołni od przeszkód (zaŁte w y
jątkowych), które uam wyrastają z naszego 
stanu. T o  też bardzo prawdziwy to jest w y
kład, jeżeli do różnic zdań, do konfliktów kom
petencyjnych, do czysto politycznych I partyj
nych walk m-owadzomych i  uprawianych na 
świeoie, odnosi się słowa Apostoła: „Nem o mi- 
litans Deo implicat se negotiis saecularibus 
(2 Tym . 2, 4)“ .

T  fm  sposobem najwyższa władza w  K o 
ściele wskazała kapłanom, a zwłaszcza dusz
pasterzom drogę, i  pouczyła icłi, że i jak da
lece mają i muszą zajmować się „polityką, do- 
tyczącą dobra ogółu".

Z  wywodów  Ojca św. wyniku- potrójny 
wniosek:

1) Kapłani mogą i  muszą, nawet bezpośre 
dnio, zajmować się polityką przez przykład su
miennego wypełniania obowiązków i praw, 
które mają jako obywatele;

2) przez nauczanie i  kierowanie sumienia
mi powierzonych ich pieczy wiernych, żeby ci 
w swej działalności politycznej m© weszli 
w konflikt z niezmiennemi prawami Boga i K o 
ścioła;

3) kapie ni w  polityce winni się powodować 
tylko chwałą Bożą i  zbawieniem dusz, mieć na 
wlzględzie tylko interesy Boga i dusz ludzkich.

Rzecz jasna, że między tą enuncjacją Ojca 
św., a  kanonem 139. §  4. Kodeksu Prawa ka- 
nonk-/.negu nie zachodzi żadna sprzeczność. Na 
początku pontyfikatu Piusa X I. Komisji pa- 
pieskiej dla interpretowani" Kodeksu P-awr 
kaubniczine.go przedłożono podwójne pytanie. 
1) c2y kardynałowie, arcybiskupi i  biskupi m o
gą kandydować do Sejmów i Senatów; 2) czy 
biskupi kapłanom, pragnącym kandydować, 
mogą udzielać tego pozw^eói*--l-^-JQ ic

mnożyć. Liczba ta dotychczasowa uważana być 
ma na przyszłość za tolerowauj* numerus 
claus us,

2) poi Iowie zakonrJ_y nie mogą być w y
brani przy następnych wyborach i wogólb księ
ża zakonni nie mogą icanuydj iwać.

P rzy  tern wyraźnie powołano się na kanon 
139. § 4. Kodeksu prawi* kanonicznego i pod
kreślono, że zakaz papieski odtąd zostai roz
ciągnięty także na republikę czechosłowacką. 

; Na dalsze zapytania, czy liczba, o której 
mowa, dotyczy liczby, księży pOsłów na -po
czątku, ery na końcu sesji sejmowej, odpo
wiedział Rzym, że decyzję w  tej sprawie zosta
wia rozumnej rozwadze biskupów.

K iedy zaś prasa katolicka, podnosiła z tego 
powodu coraz to nowe wątpliwości, kompeten
tne czynniki kościelue oświadczyły, że w  onej 
decyzji papieskiej komisji nie tylko -nie należy 
dopatrywać się żadnej animozji Stolicy .św. do 
republiki ezeskóslowackiej, lecz przeciwnie, że 
Stolica Apostolska musi w  tern być w  na jw yż
szym stopniu zainteresowana, żeby wobec 
jeszcze nie uregulowanych spraw kościelna 
politycznych w  Czechosłowacji mieć w parla
mencie w  Pradze możliwie najwięcej kapłanów 
katolickich.

rrzytem  wzgląd m  brak- kapłanów w  Cze
chosłowacji odgrywał bardzo dużą rolę. 0 po
dobnych instrukcjach dla innych krajów nic 
nie wiadomo.

Z tegó wszystkiego widać, że zarówno usta
wodawstwo. jak i  praktyka zmierza widocz- 
do tego, ażeby w życiu publicznem na pierw
szy ipłan wysunąć katolików świeckich, s

bo na tom polega nasze posia^afetwo i to jest- 
cząstką naszej pu e R - f t fc fa  nam . przypadła 

JH i^sŚSłóTakże w  odniesieniu do dobra ogółu 
i tó pHedewszystkiem i szczególnie, gdy  cho
dzi o to  właśnie dobro. Jeżeli się ma na myśli 
jednostkę, to  jest rzeczą nader pożądaną, żeby 
sv każdej z nich nastapił możliwie największy 
rozwój każdej zdolności, energji i siły. Jeżeli 
natomiast idzie o dobro ogółu, natenczas po
dział pracy staje się nieodzowną koniecznością. 
W przeciwnym razie ogółowi zabrakłoby za
nadto wielu rzeczy. Potrzeba tedy, żeby prace 
zostały podzielone: znawcy spraw finansowych 
niechaj zajmują się finansami, kupcy I prze
mysłowcy handlem i  przemysłem, rzemieślnicy 
rzemiosłem, rolnicy rolnictwem, wojskowi obro
ną kraju, a  ci obywatele, którzy posiadają p a  
■trzebne po temu kwalifikacje, oraz ustawowe 
zlecenie, niechaj się zatroskają około dobra 
publicznego w  państwie i  gminie. To  chyba 
jest jasne i inaczej być nie może. N ie znaczy 
to  jednak wcale, iakohy lane stany, ń?e w y
kluczając kapłanów, miały się nie interesować 
polityką. Przeciwnie- polityka, ponieważ doty
czy dobra ogółu, musi być przedmiotem umiło
wania obowiązującego, tent bardziej, fm wyższą 
i ważniejszą m a  jest. Kapłani mogą i muszą 
przyczyniać s!ę do tego, nawet bezpośrednio, 
bądź to dając przykład sumiennego spełniania 
ciążących na nich obowiązków i korzystanie 
z przysługujących im praw, badź też ?z<srz^e

 & a fiŁ i o tvc.h .spawach i kierując sumieniami
. 'podług. Finpi3emiya%eycli praw B oga-i Kościo- 
. ła Jego... Jeżeli to czynią, w tedy w sposób 

najwznioślejszy i najcenniejszy przyczyniają 
się do dobra obywatelskiego, społecznego i po
litycznego! Interesy Pana Boga i interesy dusz 
są oczywiście najgłębsze, a zarazem najwyższe, 
Są podstawą i ukoronowaniem wszystkich 
Innych, są nieodzownym wann^iem , są jedy
nie pewną__i trwałą gwarancją tego wszystkie
go, co sobie można '■pomyśleć pod słowem „ d a  
bro ogólne". Jeżeli my tego nie dokonamy,

Komisją: pismem z dnia 25 kwietnia 1922 r. 
potwierdziła zakaz kandydowania kardynałów, 
arcybiskupów i  biskupów, z tym  wyjątkiem, 
że tam, gdzie udział w  Izbach wyższych po 
dług konstytucji przysługuje pewnym wyższym 
dygnitarzem kościelnym, kardynałowie arcy
biskupi i  biskupi bez osobnego zezwolenia Sto
licy  św mogą piastować ie  urzędy (o  ile oba  
wiązki duchowne mogą być spełnione przez wi- 
karjuszćw g< neralnych). Na drugie pyt mie k a  
misja odpowiedziała w tym sensie, żć kapła
nom, pragnącym się ubiegać d mandaty poli
tyczne; nie należy tak łatwo udzielać potrzeb
nego zezwolenia.

Stanowisko takie komisji jest aż nadto z ra  
zumiało. Jeżeli chodzi p kandydatury polity
czne książąt Kościoła, to widocznie Komisja 
chciała zapobiec u włączeniu zasadzie autory
tetu kościelnego przez zasadę większości i uza
leżnienia je j od ^"sowamla mas. Popros.tu pra
gnie r>ua uniknąć niebezpieczeństw i  trudności, 
któreby mog-łj powstać dla rełigji, gdyby ksią 
żęta Kościoła, jako parlamentarjusze, mieli 
wdawać się w  walki parlamentarne w  sposób 
dla rządzących niemiły >

Od tego zakazu kandydatur biskupich p a  
dług autentycznej interpretacji kanonu ,139. 
P tzo z  kompetentną komisję papieską należy 
odróżnić wyraźnie sprawę kandydatur księży, 
które nie są wprost zakazane, lecz powiedzia
no jedynie, że pozwolenia nie należy udzielać 
tak łatwo. Bezwątpienia przy tern mogą być 
miarodajne, obok sti sunków kościełnapolitycz- 
nych danego kraju i obok prawa zwyczajowe
go, także warunki wskazane interesami K a  
ścioła w  danym wypadku.

I  tak np. z końcem września 1925 r. do 
ordyna,rjatu arcybiskupiego w  Pradze ' reskiej 
nadeszła następująca wskazówka, mająca słu
żyć za informację na przyszłość:

1) Dotychczasowa liczba posłów sejmo
wych i  senatorów z  szeregów księży świeckich 
przy następnych wyborach nie powinna się po

w  szczegół;-ości przeważnie katolikom świe- 
ckim powierzyć przedstawicielstwo parlamen
tarne. N igdy zaś me wolno twierdzić, jakoby 
Kościół nosił się z zamiarem zupełnego wyce ■ 
lania kleru z żyda  publicznego. Udziału w  ży
ciu polityoznem Kościół katolicki swmm księ
żom nie ty lko nie zabrania, lecz przeciwnie na
kłada go  jako obowiązek pod warunkiem, że 
będzie miał przed oczyma pewne względy, wy-;

pierwbzy monarchista w; Sejm ie, pos. pwia'- 
kowski, w yszed ł z  listy „W yzw o len ia ".

fr a z e s  o ,,demolcratycz.n em i  repuhli- 
kańskiem " obliczu Sejmu osłania’ istotne 
party jne interesy1 lew icy . Broniąc zasady 
bezw zględnej proporcjonalności i  nietykaJ- 
ności poselskiej blronią lew icow cy  swych 
mandat/n-. Zdoby li je  przew ażn ie w  oku §E 
gach najn iżej poć w zg lędem  ku lttify  stoją
cych1, najbardziej pod w zględem  - gospodar
czym  zaicofaihycłń N ic dziwnego, że nie chcą 
tak iej re form y, k toraby  dała silniejszą re 
prezentację okręgom  w yże j gospodarczo 
i kulturalnie stojącym  i  k tóraby zm iotła 
drobne^ kluby1 dem agogów , różnych enpe- 
choWcoW, olcoriowców1, w yzw o leń ców  etc.

0 c i€ i i ; ; P « s ią , l i i i i l?
Czy lewica _chee rozwiązania Sejmu? —  
Rzekome niebezpieczeństwa zmiany ordy

nacji wyborczej.

„B zoczpot po lita " stw ierdza, że obecnie 
panuje ogó ln a  zgoda  na  zachowanie obec
nego Sejmu p rzy  życiu . S tronnictwa pra
w icy  i  centrum chcą na jp ierw  napraw ić 
m dynację  w yborczą , a rząd  chce rządzić 
be® Sejmu. ' -

„Zresztą obecny Sejm dla rządu Bortla- 
PjłsuJskiego jest Idealny, przyszły napew- 
r o  nłe byłby t e *  uległy, po co więc siwa 
rzać “ Obie ewentualne trudności. P. Stpi- 
czyń&y z „Głosu Praw dy" otwarcie wy- 
m a je  ie  obóz „ jr  oralnego odrodzenia" do 
wyborów jeszcze nie gotów, „Strzelca" 
jeszcze nie wszędzie utworzono,, prawic* 
joazc&e ma w trzodach ploniądiu.. Jak rtęć 
zdławi Się tuzów prawicowych, a „moral
nie odrodzeni" zdobędą odpowiednie środ
ki, to w tedy dopiero będziemy mieli w y
bory jak się pat~ry“ .
L ew ica  do  re form y ordynacji w yb o r

cze j dopuścić nie chce. F rzym a je , że obec - 
na ordynacja utrudnia powstanie trw ałe;
1 jednolite; w iększości w  Sejm ie, a le —- jak  
4 wierci z p. T Iołówko —  d a je

„stokroć większą rzecz — istotnie dem a 
kratyczoe i republikańskie obr cz€ Sejmu", 
Bardzo n iedołężny w yb ióg . N iem a jesz

cze u maś żadnego antidem okratycznogo 
i monarchistycznugo stronnicową,, k tóreby  
w  razie porzucenia zasady proporcjonalno
ści m ogło gdziekol w iek  m ajoryzow ać stron
n ictw a republikańskie.-W łaśnie d z ięk i obec
nej ordynacji u ła tw ia jące  tw orzen ie mah 
łych  p a rty jek  i  łdub ików  w ejd zie  m oże do 

,Sejm u M iku  monarchistów. A  zresztą

| Krakowianką
czekoladę w ijbom ą mleczną
iHiłuuiiniiuniii!iiiiii!iuinii„i<iiiiiiiinHiiuiiiiniiim Irtiiiiiimiiiiimuftiiimi

p o le ca  b a b ry k a

A Piasecki s. A. Krakówl

Pajwjfższy nrder masoński siła Prezyd, 
Meksyku.

Rzyairak’’ „Gom orę d lta łia " donosi, iż  p. 
CUMes, prezydent Meksyku, otrzymał najwyż
sze odznaczenie masuńskie za swoją działalność 
■ kulturalną1. Wręczenie orderu odbyło sie 
z rzadką o-kazałośc ą w ^ a l i  zieŁonej" pałacu 
narodowego w  Metksyku. y  imieniu Najwyższej 
Rady lóż rytu ^kock iego  pa-zemm-ił w te s ła  
wa p. Mamuei Rojas;

„Leże, którym mam zaszczyt przewodni- 
icizyć, nić udzieliły nigdy jeszcze nikomu -a 
go  najwyższego odznaczenia. Hnane są j a  

-,— p M Ś  Badzwyozajn* zasługi, które Pan poła
jiki.

Wj krótkim czasie rozwiązałeś Pan powa
żne, ciężkie i  niebezpieczno problemy lepiej, 
niżby to potrafił ktokolwiek inny, wyposa
żony władzą wykunawczą Pow.° iomiimy in
ne Najwyższe Rady świata i inue łoże ma 
sońskie, z które mi utaymujemy przyjazne 
stosuniki, o tym akcie uroczystym, który 
jest publicznem uznaniem, dla Pańskiego 
dzieła. odoowiadn;ącego szczególnie na
szym patriotycznym wysTkom".
W i? doność ta nie jest żadną niespoezian 

ką... M-ason^ja meksykańska znalazła powolne 
narzędzie dla swoich antyreligijnych dążeń w  p. 
Calles. który z całą bezwzględnością tęipi k a ta  
licyzm, a jak brzmią ostatnie wiadomości 
bierze się nawet do protestantów, prowokują® 
w «ten  spooób iutferweiiiejj? zagraniczne. W ięc, 
cno', skutkiem tegc pańitwu zagroziło widmo 
wojny domowej, choć się ju t leje kre™ spokoj- 
nycn pbjjwateli, —  choć autorytet państwa spa
da zagranicą coraz niżej, ^  masonerja się c ia  
szy i  pieni p. Gallem ozdribda najw yfe t ym, j i s ’ 
posiądą orderem*

L e c  nie sama tyilko masa -n erja okazuje za
dowolenie z powodu prześladowania katolicy- 
zmu w Meksyfku. Okazuje je  także p*asa socja- 
1’styezna w  Polsce —  trzeba to. głośnio powie
dzieć j-h zwłaszcza kraliowsM „Naprzód", or
gan kierowany przez- niedawnego „koinwarty- 
tę“  (?) p. Haeckora; steje on po stronie p. 
Callesa, a winę za wybuch „w o jny religijnej" 
zwala na duchowieństwo!... Oto jak się w  prak
tyce przejawia hasło „wiolnosci sumienia", 
którem szermuje krakowski orgau P. p. g.j 
Nie może być inaczej w  piśmie, 7otóre bolsze- 
wizmowi rosyjskiemu wychów,, w a łe „najm oa 
niejszego" człowieka!

CeSem 'ni*€pisSowaMla isai- 
kłaidu, prosimy o jiafwe^e- 
śuief^ze uregulowanie p?e- 

U H u i e r a l y .

' Sejm u nadużyciach r  gospodarcu 
państwowej.

W  lipcu 192511 , wyłoniła komisja budże
towa Sejmu specjalną R em isję  pięciu", którą 
zajęła się ppracowaii .em wnii^ków, jakie aię 
nasuwały ze sprawozdań Najw. Izby Kontroli 
Komisja zbadała sprawozdania N. I. K . i  przeć 
kilku dniami przedłożyła Sejmowi około 70 
rnios-fców. zmierzających d0 Ukurania szkod
ników Skarbu Państwa i zapobieżenia naduży- 
cion: na przyszłość. Wnioski te zostały przea 
Sejm przyjęte.

40 pierwszych rezolucyj dotyczy gospa  
dark w  poszczególnych ministerstwach. Naj
pierw znajdujemy wezvmme, 'b y  p. min. snraw 
zagranicznycl egzekwował zw roty szkód, wy
rządzonych przez poselstwa w; Moskwie, W y 
dział Gospodarczy w  Centrali, Konsulaty we 
Wrocławiu, Monachjum, łapsku. N. Jorku itp. 
Dalej wzywa Sejm Rząd, by wytoczył docho
dzenia w  sprawie zakupów czapek, mundurów 
i rewolwerów dla policji państwowej. Kilka 
dalszych rezolucyj aotyezy gospodarki róż
nych intenclentur wojskowych, a mianowicie 
w  D. O. K . m , D. O. K . IV  i D. O. K v TX. 
vV sprawie głośnego „Zrzeszenia ^racy", któ
re pbma sulejowskie w yzysk iw ały przeciw gen. 
Rozwadowskiemu, komisja nie ustaliła naduży
cia, jak widać z brzmienia wniosku:

„Sejm wzywa Rząd, aby w  sprawie 
umów zawartych przez Okręgową Komisję 
Zakupów Okręgu Korpusu Lublin ze „Zrze
szeniem Pracy" po ukończeniu sprawy rj 
Sądzie Honorowym dla oficerów sztaba 
wych przedłożył sprawozdanie o jej wyniku 
i  o wyniku tej samej sprawy w Sądzie Okrę- 

• gowym Nr. I. Warszawie".

Dalsze rezolucjo wzywają rząd, by puc-iąg- 
nął d< odpowiedzialności urzędników celnych 
w  Oświęcimiu (za bezprawną konfisaatę trans
portu nierogacizny) i''usunął nieład i  nieporząd
ki w. Urzęuzie Celnym w  Warszawie, w  Urzę- 
dzio Opł,?f "ff.mjtbwp.-u w Poznaniu i t  d. 
K ;lka rezolucyj dotyczy szkocfLwej dia ekaN1' 
bu państwa gospodarki drzewnej w  Białowie
ży, Dyrekcji Lasów Radomskiej, Wileńskiej 
i i. U. Następne wniosła dotyczą kontraktów, 
zawieranych przez urzędy państwowe z różua 
mi fabrykami i przedsiębiorstwami 

, ...... ' oOo—------
/

Gen., Malczewski Sil dni u wiąz eniti 
sleńczem.

Waarsza-.-.x. (Teł. wł.). P. gen. Malczewski 

przebywa obecnie w  dakzym ciągu w  więzieniu 

wileński em. Sprowadzony będzie do Warszawy 

dopiero w  ostatniej chwili, już nu sama roz 
prawo

Obruię w jegio sprawie wnosi adwokat Di, 

Pierackł zg Lwowa, fetóry ma utrudniane poro. 

■suniieeb, się z  oskarżonym, ze względu na pr>"e. 

bywaale gen. Makzew-Aiego w Wilnie. Więziie. 
nie śledcze geuarała trwa już 30 oni; — — 

Odrzucenie środków dowoda^ych. ofiarowa

nych' prze® obron, na ta, że gen. Malczewski 

dziarał pod wnłyjwem konieozroaci służbowych 

dla stłumienia zbrojnego bunti*, wywołało zdu

mienie w; kołach prawioowych.

„Polska Zbrojna" wystąnita prze\.*w mec. 

Pieracikiemu z >powićdu jego starań ó zniesienie 

więzienia śledczego dla gen. Malozewislkiego. Zr- 

groziła mu ■ na-wei wyl-areśleniem z listy obroń, 

ców; wojsiklowych!

„N ie  pal, w  zachwycie, siwej dui»zy kadzide* 
Z  amibry i mirry,
Leoź wiszysta a  sfią pędzla, dłuta, 11-y 
Podnoś i równaj a sobą w górnym locie 
Pych, co są w  błocie!"

, J. Kasprowicz.

Poeta zw ątpili i ukojenia.
Zmarł aajreligljniejszy poeta, jakiego miała 

riterat-ufa polska po-romantyczua. Najreligij- 
nic-jszy, nie w  znaczeniu ściśle wyzuaniowem, 
Kasprowicza bowiem twórczość poetycka tego 
charakteru nie ma —  ale w  znaczeniu ogółnem. 
Kasprowicz był z rzędu tych łudzi, których du
sza każdy problem załamuje »pod kątem widze
nia rełigji, — z ludzi, dla których (pojęcia 
„Bóg i R elig ja" zawierają kwintesencję fiłozofji, 
najgłębsze zagadnienie, a ich zgłębienie naj
większy duchowy interes. Szczerze się do tego 
przyznaje w „Księdze ubogich", mówiąc do 
Boga:

Bo i  cóż robić, gdyś taką raczył nagodzić
[mi duszę,

że, by pozbyła się Ciebie, żadną jej siłą
[nie zmuszę.

A  ta religijność jest u niego tak silna, tak 
wszędzie obecna, że piętno swoje wyciska na 
wszystkich innych motywach jego twórczości: 
na patrjotyźmie, miłości, odczuciu przyrody. 
Musi się w osobnym wierszu usprawiedliwiać, 
dlaczego tak rzadko w  jego  poezji dźwięczy 
wyraz o i czy zna", —  miłość zaś, której osobny 
poen.at poświęcił, zajmuje go nie z punktu 
wddzonia dynamicznego, ale jako zagadnienie,
moralne prawa i  winy,   przyrodę wreszcie
odczuwa jako twór Boga, którego ślad nosi 
na oObie każda „licha drzewina", każdy Lwiąt 
przydrożny i złom skalny.

T a  głęboko religijna twórczość Kaspro- 
wiczń nie rozwijała się po drodze prostej. Jeśli, 
jdk w  wczoraj „Gło> Narodu" doniósł

w ostatniej swojej chorobie poeta puzyjęciem 
Sakramentów świętych z iąk  katolickiego ka
płana dał dowód swej kiatóTckiej religijności, 
bo oznacza to u niego coś więcej, niż proste 
„viatioum“ . Oznacza i stwierdza ostat&cz-iy 
zwrot poety do katolicyzmu, *—  konwersję po 
kilkunastu latach błąkań się i  zwątpień, —  uko
jenie po łatach burzy i walk '. ^

Religijność Kasprowicza zasadza się pozor
nie na zainteresowaniu zagadnieniem: _  kin 
jest Bóg? Bóg, to miłość, jak uczy Kościół, 
cizyii też Sędzia sądzący za mezawimione grzechy, 
Pan dobrotliwy, czy też Stwórca, fetory w na
turze ludzkiej zostawał wszysteie zarody zła, 
a potem w  „diep irae" człowieka karze? I  prze
chyla się raczej ku tej drugiej koncepcji. 
Poemat swój „Dies irae" kończy bluźniorczemi 
słowami Adama ■—  człowieka:

Bizedemną przepaść zrodzona przez winę,
iorzez grzech Twój, Boże, ginę!

A  gdzieindziej Lucyfer wskazuje zrozpaczo
nemu wygnańcowi z raju:

Tam tego (it. j. Boga), wińcie, i e  was taa 
* j [ulepił!

Już z tego jednał widać, że zaintereRowa- 
nie religijne Kasjarewicza jest na wslkróś prak
tyczne; z dziedziny czystej spekulacji przenosi 
się) w  dziedzinę ludzkich czynów, do zagadnie
nia winy i  kary, i oczywiście przyjąwszy raz 
fałszywe pojęcie Boga —  okrutnego, sorawcy 
ludzkiego grzechu, dochodizi do fałszywych
Wnloików;   człowiek nie jest panem swej
\yoli, —  każdy jego  czyn jest wypadkową, 
: maffań się Boga z księciem '•Jemnolci, Chry
stusa z Lucyferem.

Ten deieimiinizm i  teu dualizm teologiczny 
stanowią tło fijozofiozme wszystkich reiigijoych 
poematów Kasprowicza aż do „Kśięgi ubogich". 
Może jednaki nigdzie ł ak silnie I tak wyraźnie 
nie objawił się u niego, jak  w  poemacie 
„Miłość", gdzie wyizn aje:

Niema ratunku! Z zaklętego koła 
żadne zaklęcie wyoawić nie zdoła,

Człowiek bowiem

nie ma swej woli: siła nad nim władnie 
która nie z: jego wypłynęła łona!

Więc rozpad  rozpacz! W ięo watka 
z Bogiem, —  więc, nawet, pokłon przed sza
tanem (w  „Św ięty Boże"), — ironjj gryząca 
i bhiźnifircza:

Bąd®, Łprawicdliwy! Krusz Światów pbsady! 
Rozżegnij pożar w tlejącej iskierce, 
na popiół spal Adama oszukane serce! 
Niech twa sunma przeraźliwa 
ochemc płaczu się odzywa 
aaa pokosem tv ego żniwa!

7  czasem przyszło ukojenia, przyszło z ra  
zumiem.} tej zagadki świata, której poświęcił: 
wszystkie swoje^ utiwory.

Przestałem się wadzić z Bogi&mł 
wyznaje w „Księdze ubogich". I  ». prostotą; 
spo włada »ię, dlaczego? Sądził, że podejmując 
walkę z N up „o  szczęście świata", zdoła c o 
kolwiek zmienić w odwiecznem prawie,   że
zniszczyć potrafi 'coś z. tego, co mu się bezcelc - 
wem, „Boskiem złem", w ydało. N ic się jednak 
nie .zmienił Bóg mimo jego protestu, a świat 
idzie swojemi tory. :.■■ ...

Nie ruszał-ci On naawzeeirj

W rymsztunkiu wspaniałjmi dziwie, 
a  tyilko na t-onio swym siedząc 
uśmiecha! się pobłażliwie!

Przyroda tatrzańska dokonała reszty. W y 
dana wśród wiojny, napisana Są? podstawia roz
myślań „w  obliczu Tatr —* jak pisz? yr przed
mowie ■—  na samotnych przechadzkach,. t ł  ;• 
na ukojenie siebie i  innych" „Księga ubogich" 
zamyka ostai ecznie religijną twórczość Kaspro
wicza. Zamyka ją  „księgą   jeśli się można
porównaniem z Brblją. posłu*,vć —• mądrość", 
mądrości dojrzałej, będącej owocem I długolet
nich rozważań i  rnąl wewnętrznych przeżytych. 
Jest jak ówoc dostały, zwrrta w  swej formie, 
dojrzała w  swym filozoficznym wyrazij.

Jest aktem w iary w  Boga, którego poeta 
dostrzega w  każde®, stworzeniu?

T a  jedna licha drzewina
   nie trzeba debów tysięcy! — ,
tz szeptem się kr; mnie przegina:
„Jest Bóg i czegóż ci rięce j!"

Jest też afefęu nadziei. Swój sąd pośnaier-t 
tny tak przewiduje poeta: .. .

A  zaś stanąwszy przed Gazdą 
(ujrzawszy swojego sędzię,
„Przybywam  —t rzeknę — z nadzieją -
i  niechże będzie, oo będzie". . , ; >; .

oeśl: zaś „Księga ubogich" nie jeeS akteim
miłości, miłości ku Bogu, to ta trzecia z cnó;,
teologicznych, wyrastająca z.",ws®e z dwóch
pepnzedudeh, znalazła się niewątpliwie wtedy, 
kiedy się poetą przed śmlmcią jednał z B a  
giem.., -

"W ten sposób skończyło się bolesne bojo
wanie poety!

Aiktem skruchy i pojednania z Bogiem! 
Pozostaje po nim pamięć śmiałego ducha, któ
ry się najgłębwych nie lęka zagadnień —  pa
mięć genitalnego poety który swoje przeżycia 
wewnętrzne wyraził w  przemijającej grozą 
formie —  i  pamięć uczCjiwego wojownika, któ
ry  się do swej klęski przywiał i naJożny hotd 
Zwycięzcy oddał Przebył drosrę ciężką i dłu
gą ?—i dopiero przy końciu życia ujrzał się 
u cela. Tern serdeczniejsze Iną za nin życzą  
nia modlitw kościelnych:

Odpoosnlanie wieczne racz Mu dać Banio! 
iMooczmienae po trudach i  walce, których 
śladem zaledwie są jego krwią serdeczną pisa
ne u tw orj. K8. Jan P.

KASPRO W ICZA RELIGIJNOŚĆ.

Ś. p. Jan Kasprowicz; który |»odifeamego 
był serdecznym przyjacielem, zwi< rzał saę 
przed nim często ze sw °go religijnC-wewnętrz-

„R odz ice , moi —  mówił —  przeznaczyli 
runie na księdza. Nie astarem ci nim —  aie 
księży polskich lubię —  nie odprawiam sumy, 
cle z i m  na sumę w  Poroninie chodzę ą chętnie 
ełucnam kazań, gdy je kochany nasz kanonik' 
(ś. p. ks. N ycz) prawi". —  Człowiek ten o g łę
boki em religijuem uczuciu zajmował się i  za
gadnieniami rengjnemi, zwłaszcza w ostatnich 
lata.ch, czego dowodzi i tb, że no przeczytaniu 
książki o 'ewangeliach, ofiarowanej mu orzez 
podpisanego, rzekł: „Rzuciłeś przez swą książr 
kę snop śm a tła na moją duszę". Dusza dzie
cina wsi wielkopolskiej pozostała taka, jaką 
od zaran!a swego była, —  głęboko religiiną, 

Ks. Dr Józef Kaczmarczyk J 
—  odo—~i
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Zastępca szefa lotnictwa wojskowego
ppułk. Płodowski, odbywając lo t na aparacie 
„Potez“  (sławne już te „Potczy** niemal tak 
jak  „Plage-Laśkiewicz) wskutek defektu moto
ru zmuszony był lądować pod Pułtuskiem. Apa
rat po dotknięciu ziemi, wywrócił się i uległ 
strzaskaniu. Dwaj letnicy wyszli z przygody 
cało.

W sprawie funiheji Zamoyskich;
Jako odpowiedź na. oświadczenie p. W it. 

Czartoryskiego i p. Marji Zamojskiej otrzymu
jemy od dr. H. W ilczyisiuego motywację jego 
zarzutów, podniesionych w książce „W  obronie 
Zakładów Kórnickich1*, w której dr. Wiłczyń- 
skifęjako były administrator tej fundacji pię
tnuje rujnującą a szkodliwą działalność W . 
Czartoryskiego, J. Zamojskiego i Grocholskich. 
Dr. W ilczyński oświadcza, źe wszystkie swoje 
zarzuty podtrzymuje a w sądzie podniesie na
wet nowe. Czynić „darowizny** czy „odpisy
wanie" z mienia publicznego fundacji (zakłady 
Kórnickie są fundacją narodową) nie ma prawa 
nikt, prócz Narodu, i to w drodze ustawodaw
czej. Niema również ustawy dozwalającej re
gulować zobowiązania między instytucją pu 
bliczną (Fundacją) a osobą prywatną (p. Ce- 
glińską) —  polubownie. Zarzuty te właśnie 
tyczą się nielegalnych ..darowizn** i 7,''odpisy-’ . 
wmĄbjna korzyść powyżej wymienionych ro
dzin. . • :

X Zj&za Podnalan
odbędzie się w  tym roku w dniu 8 sierpnia 
w  Szaflarach koło Nowego Targu. Po  sprawo
zdaniu przewodniczącego dyr. J. ZactiemskJe- 
go będzie mówił o regjonaliżmie W Ł Orkan, 
Fel. Gwiżdż roztoczy program działania Związ
ku Podhalan na najbliższe dziesięciolecie, zaś 
marszałek powiatu J. Rajski przedstawi plan 
uprzemysłowienia Podhala, wreszcie inż. Fr. 
Ozubemat poda środki podniesienia wydajno
ści gleby podhalańskiej. W ieś Szaflary i oko
lica przygotowuje godne przyjęcie Członków 
Zjazdu i Gości, między którymi zapowiedzieli 
swe przybycie delegaci ministerstwa, kura- 
torjum i  wojskowości, oraz wielu innych, któ
rych nazwiska znane są na polu iiaiikowem 
i twórczości literackiej.

Zapowiedzią Zjazdu oędą „wici**,, rozpalo
ne w  przeddzień Zjazdu na wzgórzach, okala
jących Szaflary. -

Śnieg w Tatrach Wysokich.
Po ustąpieniu mgły. zasłaniającej już od 

tygodnia prawie góry, zauważyć można. z Za
kopanego W ysokie Ta try  polery te śniegiem, 
co jest objawem już od kilku lat w  Zakopanem 
mezaobsorwowanym. ! 1

W  następstwie prawie tygodniowej niepogo
dy  daje się uczuć.wzmożony odpły w gości z 7a- 

_kopanego. Urząd kiuuatyezujr zanotował 
w ciągu ostatnich trzech dni 2.000 wyneldun- 
ków. Zakopane jednak nie cd czuwa odpływu 
gości, gdyż w  dalszym ciągu przyjeżdża okuło 
200 osób dziennie.

Krwawy bant obłąkanych w Wilnie.
W  wydziale obserwacyjnym szpitala w ojsko

wego na Ant okol u w Wilnie, siedmiu chorych 
dostało nagle ataku szału. Uzbrojeni w  odłam
ki żelaznych krat, wyłamali, drzwi, napadli na 
.wartę i komendanta. W  walce, jaka się wywią
zała, padł trupem jeden obłąkany cd kuli sier
żanta; reszta uciekła. Zawezwane wojsko od
wiozło obłąkanych do wojskowego więzienia 
śledczego.

CHCIAŁEM DAC, A LE  TE R A Z  NIE DAM!
powiedział jpremjer Bartel i cofnął obiecane 
subsydjum dla teatru im. Bogusławskiego. Im
preza, do której ostatnio paliło się nół tuzina 
kandydatów' rozwiała się... W śród serdecznych 
przyjaciół, psy zająca zjadły...

GEN. JÓZEF H A LLE R  W  ZAKOPANEM ,
Do Zakopanego przyjechał gen. Józef Haller 
z rodziną i zamieszkał w Sanatorium Czerwo
nego Krzyża. Gen. Haller zabawi w Zakopa
nem przez dłuższy czas.

CZY P. PROKURATOR K R A K O W S K I W IE , 
że artykuł „Głosu Narodu1* p. t. „Policzek ho
norowi żołnierskiemu** (omawiający stosunki 
wojskowo w (Ostrowcu), za który dziennik nasz 
został Skonfiskowany —  został po raz czwarty 
przedrukowany w „Gazecie Porannej Warszaw- 
sldej“  i cytowany w „Polonji**? W ięc w Łodzi 
(„Rozwój**), Warszawie („Gazeta Por. Warsz.'*), 
Bydgoszczy (,Gazeta Bydgoska**), Wilnie 
(„Dziennik Wileński**) i Katowicach („Polonja**) 
wolno —  a w Krakowie nie?

R ZE K A  S K A W A  POD JORDANOWEM 
W Y L A Ł A . Wysokość rozlanych wód dochodzi 
gdzieniegdzie do 2 metrów. Nadbrzeżne obsza
ry pól zasiane żytem, pszenicą i owsem ule
g ły  doszczętnemu zniszczeniu. Woda porwała 
wszystlde kładki, kilka mostów, tudzież kilka 
zabudowań gospodarskich.," Najbardziej ucier
piały: wieś Bystra,'iśkawa, Toporzysko i Male- 
jowa.

N E Z W Y K L Y  W Y PA D E K  W DZIEJACH 
LO TN IC TW A  zdarzył się na lotnisku moko- 
towskiem w Warszawie. Manew'rująey aero
plan „Potez“  lądując zawadził t. zw. ostrogą 
o marynarkę spacerującego z narzeczoną pana 
Krzyżewskiego i w lókł go na przestrzeni kilku
nastu metrów, Okaleczonego w stanie niegroź
nym, przewieziono do.szpitala. Niemożna już 
bę,zp|edżp!.fc spacerować gdy na głowy opadają 
aeroplany.,.

KONIEC B A N D Y TY . Groźny, bandyta 
lwowski, Józef Klimczak, zamordowany został 
aa przedmieściu Lwowa w czasie zabawy pijac
kiej ze współtowarzyszami. Dwóch jego towa
rzyszy zostało przez policję aresztowanych.

‘ OFICER U KRAD ł PIEN IĄD ZE  [ U C lFK Ł 
POW IETRZEM  DO GDAŃSKA. W  Rejono
wym Urzędzie Gospodarczym w  Stanisławowie 
zdefraudował zajęty tamże kap. Semkowicz, 
sumę 6.000 zl. i uciekł pociągiem do Lwowa, 
skąd aeroplanem poleciał do Gdańska. Stam
tąd prawdćpodobnie ulotni się do Niemiec.

SZPIEGÓW U KRAIŃSK ICH  PRZYG NIO 
T Ł A  C IĘŻKA SPRAW IEDLIW OŚĆ. Sąd okr. 
w Bydgoszczy skazał dwóch studentów poli
techniki gdańskiej, Ukraińców. Andrzeja Bory- 
siewicza i Józefa Grolickiego, za zbrodnię zdra
dy stanu; .1 popełnioną przez przygotowanie 
aktów sabotaży i terroru, na 8 lat ciężkiego 
więzienia, 10 lat pozbawienia praw obywatel
skich i stały nadzór policyjny. Sąd zarządził 
również konfiskatę znalezionych u uicłi mater- 
jalów wybuchowych.

Ilu mamy emerytów?
Wedle stanu z 1 stycznia 1926 r., było 

tv Polsce 72.300 emerytów, wdów i sierót nań- 
stwowT-ch^ koiejowycłi i  wojskowych. Z  tego 
emerytów austrjackich (bez wdów i sierót' 
21.060, a emerytów pokiaeirfb&z wdów i sierót) 
22.240. Zetem emerytów polskich sfabrykowa
nych w  przeważnej części bo kilkunastu latach 
ogólnęj służby, mamy w młodej Polsce o 1.180 
więcej, niż zostawiła nam wiekowa A-ustrja.

Pracodaway głosuia przy wyborach do
Kasy Chorych w Krakowie ha listę Nr 1.

I

W Y S O W A
woda lecznicza przeciw katarowi dróg od
dechowych, chorobom przewodu moczowego, 
według orzeczenia lekarzy tej samej jakości 
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NA SZEROKIM SWIECIE.
To slą nazywa „mtmerus clausus“ I

Na w i*ystk :ch wyższych uczelniach węgier
skich-, dziczki stosowaniu „numerus clausus**, 
|3®sa,nvch było w ostatnim rokjć szkolnyfti o- 
gćłeoi 1.350 żydów. W.jgtarCży 'ty?pomnieć;.:1ż 
na.sa-mym uniwersytecie krakowskim jfet.okoio 
2.000 żydógSL*

Jedna fabrykę miała BiJgarja
1 T A  S P A L IŁ A  SIĘ JEJ.

Silny pożar zniszczył jedyną fabrykę wago
nów w Bulgarji, znajdującą się na przedmieściu 
w Sofji. Szkody wynoszą kilka mil jon ów. Ofiar 
w ludz'ach nie~bvło..

■ł-fiwdrsytr- im. Dzrsrżyński&go.
Uniwersytet we Wladywosto-ku zwrócił się 

dc rady komisarzy ludowych w Moskwie, 
z prośbą o zezwolenie nazwania wrwcrśyitetu 
tego, uniwersytetem im. Dzierżyńskiego. Dzier
żyński,, jak dowiadujemy się z „Izwiestji**, aspi
rował na stanowisko ministra oświaty w Po l
sce, w  r. 1920, kiedy organizowano komuni
styczny rząjlędla Polski.

Japonja — nieszczęśliwy kraj.
Oncgdaj odczuto w Tokjo niezwykle silne 

wstrząśnienie ziomi. Ludność opuściła domy 
i schroniła, się na pola. Wstrząśnienie odczuto 
w  bardzo znacznym obwodzie. Most kolejowy 
w pobliżu stolicy, znajdujący się w budowie, 
został uszkodzony. Także wiele innych mo
stów kolejowych zostało uszkodzonych. Z po
wodu licznych obsunięć się ziemi przerwane 
zostały drogi. Także i  w  Jokohamie miały miej
sce obsunięcia ziomi. Połączenia telefoniczne 
zostały przerwane.

SPR AW C ZYN I ZAMACHU N A  MUSSOLl- 
NIEGO —  W A R J A T K Ą . Na podstawie dłuż
szych obserwacyj psychjatrów, sprawczyni za
macha na Muissoliniego, miss Gibso-i, została 
uznaną za umysłowe nienormalną. Jest ona nie- 
pc czytelna i należy ją trzymać wr szpitalu dla 
umysłowo chorych — brzmi oplują- lekarska,

MÓWI, ŻE bEZ W GRONOW A I STE INA  
CHA PO TR A F I ODMŁODZIĆ LUDZI. P ro t
Doepłer z Wiednia przypisuje staróść wadliwe
mu obiegowi krwi, kforemu on zapobiega p,nzy 
pomocy sjUzczotkowaujią.** głównych arteryj, 
czyszczonych roztworem phonolu. Doświadcze
nia w  wiedeńsikiej klinice szpitalnej miały dać 
pomyślne wyniki.

NAJHARDZIEJ NOWOCZESNA KRADZIEŻ. 
Nhwyśledzeni złodzieje ukradli z hangaru p 
Waltera Andersona w  Richmond aeroplan. Zda
je się, że jest to pierwszy tego rodzaju wypa
dek kradzieży

W  ISLAŃ D JI SĄ PRZESTĘPCY, A LE  NIE  
MA W IĘZIEŃ . Islandja jest- tym Ciekawym 
nrajem w  którym niema -więzień. Przestępców 
pakuje się popi ostu do szpitalu dla obląkanycu. 
Obecnie jednak przystępuje Iskuidja do budo
wy pierwszego gmachu więziennego w Rey- 
kyawikn.

BEZ NÓG NAOKOŁO Ś W IA T A  wybrał się 
pewien bogaty oficer-inwał-ida amerykański. 
Najął oin dwu dobrych piechurów, którzy za 
odpowiednio wysokicm hcńurarjum, obwozić 

go mają naokoło świata w fotelu na. kółkach,
„K LU B  ZMĘCZONYCH ŻYCIEM " w Buda

peszcie, rekrutujący się z niedoszłych samo
bójców rozpoczą. wydawanie własnego organu, 
poświęconego obronie samobójców. Jak wia
domo, Budapeszt jest rekordowem miastem 
samobóstw; przeciętnie notuje się 50 wypau- 
ków dziennie; stąd też pismo ma- szanse po
wodzenia.

VALEŃ T1N 0 W Y Z W A Ł  NA PO JED YNEK
redaktora „Chicago Tribuno** w  związku z ar
tykułem. tejże gazety, piętnującym zwyczaj 
pudrowania się mężczyzn. Artykułem +ym‘ 
uezuł się domknięty osobiście ów znany aktor 
filmowy.

KOMANDOR. NOBiLE, uczestnik wyprawy 
biegunowej Amundsena, był przyjmowany 
w Rzymie po królewsku. Mussolini zamianował 
dzielnego lotnika jenerałem. Pov-rót Ncbile‘gn 
ł Ameryki do Neapolu upamiętnił się katastro
fą lotniczą. Jeden z aeroplanów włoskich, es
kortujący parowiec „Biancamano**, spadł do
morzu, przyezem obydwaj lotnicy utonęli.

« S

List z Kart.1 z.
Jadąc do Kartuz, zawadzam o Skarszewy, 

miasteczko o 3000 mieszkańców, O ludności 
przeważnie niemieckiej, posiadające kościół ka
tolicki i  ewangelicki. Na cmentarzu ewangelic
kim ani jednego napisu polskiego na nagrob
kach na katolickim zaledwie kilka. Cmenta
rze ślicznie utrzymane, oelne kwiatów i woni. 
Ludność .okoliczną stanowią t. zw. kaszubscy 
■zamożni „gburzy", właściciele od kilkudziesię
ciu do kilkuset morgowych gospodarstw. Wśród 
nicn nieliczni koloniści z Małopolski, czy „eź 
b. Kongresówki, tym  jednak brak wytrwałości 
w  pracy, Kaszub cncąe mieć dobre zbiory, bar
dzo ciężko pracuje na pianej z natury roli: 
trzykrotna orka i  nawozy —  obornik, nawozy 
sztuczne i zielone.

Droga do Kartuz już od stacji Sikorzyn bu
dzi niekłamany zachwyt nawet u ludzi, któ
rzy niejedno' piękne widywali okolice. Lin ja 
kolejowa wije się jak wąż krętym zygzakiem 
między trawiastym., zielonymi wzgórzami, 
ciemnemi smugami borów i  grającemi w słoń
cu srebrzystemi tomami jezior, których tu 
mnóstwo, a jedno od drugiego piękniejsze. Sta
jemy w Kartuzach, Szkoda, że tak mało osób 
wie, że są one istotnie godne miana „kaszub
skiej Szwajcarji1*. Ciemna zieleń 'asów szDilko- 
wych, modre wody jeziora, soczysta zieień łąk, 
przeczyste powietrze, bystre p-otolid, winno to 
wszystko zachęcić polskich tu-ysłów do częst
szego zwiedzania tych okolic, itlimat jednak 
z powodu zimnych wiatrów wschodnich jest do
syć ostry, a jesień bywa piękniejszą od wiosny, 
Osobliwością samych Kartuz (miasto powiato
we z. 3.2^5 mieszkańców) posiada sąd okręg.,

Fraszki demokratyczne.
( I ) .  N iem a dziś bardziej popularnego i  po

żytecznego  przym iotn ik?1, jak  „dem olcraty- 
 d K ażde stron ictwo. zebranie, stowa-czny
rzyszeiue, gazeta, nosi etykietę demokra
tyczną. Pływam y tak po uszy w  demokra
cji. że nawet rozmaici konserwatyści, wste-zji, udD vu lYuiADOi w ciu.y óuii woto *
cznicy, kleryltali musieli popłynąć z prądem 
i przydać sobie demokratyczną kokardkę.

Myliłby się jednak, ktoby myślał, że ka
żdy może pewnego dnia powiedzieć: Jestem 
demokratą! To  nie dość, powiem nawet, że 
nic. Trzeba powiedzieć, jakim się zostaje 
demokratą. Jak kto chce wejść do kąpieli, 
to rozbiera się, bada temperaturę powietrza 
i wody, dodaje sody lub innych ingrediencji 
do wody i dopiero decyduje się na kąpiel, 
a gdy ma ją w czyn wprowadzić, znowu sto
suje rozmaite sposobi Jeden chlust do w o
dy odrazu, drugi higienista--najprzód nacie-uy * ■ ̂ .| onw .net J' I t ULI UtlUlC-
ra wodą piersi i t  d. i doiueni z rozmysłem 
zanurza się stopniowo. Tali Simo ten, kto
chce skąpać się w  demokrgjt.i. dnusi ]ńerwej 
rozważyć kwestię .przymioLnkdjrą, czy to
ma być  dem okracja po lska1, 
chrześciiańska.. m ir^zozańska. socja łcą  lubchrześcijańska, iUu
Hrdowa, gdzie lepszą w:Mzi przyszłoś^, dla 
kraju oczywiście, nio dla siebie, Bfz.fnaj- 
mnirj  tak się mówi.

Również należy się zasianowjć jand kon- 
stolacią^ współczesną polityczną, Najlepszą 
cliw ilą iest-czerwioc. Zbliżają się ferja sej
mowe, można więc przypuszczać, że dane

mb istorstwo utrzyma się prawdopodobnie 
przez trzy miesiące, a więc można ocenić, 
iaki wpływ w iiiem ma pewna partja.

Każda partja demokratyczna ma swoje 
„Jajo“ , spółkę drzewną, zbożową, bydlęcą, 
lub bank, trzeba więc ocenić, jakie stosunki 
ma ta partja z  urzędem przywozu i wywozu, 
z urzędami celnymi, ziemskimi 1 wogóle 
z rządem, jaki wpływ mają dzienniki popie
rające daną partję, jakie znaczenie mają joj 
posłowie. Dopiero po ocenieniu tych wszyst
kich' okoliczności decyduje się, do której 
partii się przystępuje.

(Jeżeli jest kilku braci, to bardzo dobrze 
im zrobi, jeżeli każdy będzie należał do 
innej partji,.to ułatwia różne intaresa, wza
jemną pobłażliwość, czasem i popularność).

Akt' chrztu demoikratycz-nego może się 
odbyć prywatnie, bez rozgłosu, lub osten
tacyjnie przez wpisanie się do stronnictwa, 
pod egidą jakiegoś w fbitniejszego demokra
ty, jakby ojca cłirze-st-nego. W tedy  dopiero 
jest się właściwie demokratą niejako paten
towanym. Równocześnie, lub już wcześniej, 
przyznaje się predylekcję pewnemu dzien
nikowi demokratycznemu i ten stale się
czciom .

T a k  sąńi& jak  ka to licy  są praktykujący, 
lub ty lk o  te iyctycznń f albo nawet m oderJ 
n ic i  lub" iw lyferen tn i, tak  i dem okratów  bez 
w zg lędu  na przym iotnik, podzielić  można 
na praktyku jących  t, j, agitu jących, w ie 
cujących1, manifestujących, protestujących i 
gadających’ ipis-zą-cych, a w ie rzą cyen W cw fij 
jedynie dziennik', jak1 w eyangełjęT  orttz na 
indyfejyntnycfi. pozwalają̂ ôl ąobl¥ aft

krytykę, lub nawet czytających dzienniki 
i książki „wrogie**.

Takich indyferentów podeji yw ają  prak 
łykający demokraci o skłonność do zdrady
i nazywają ich zakapturzonymi konserwaty-i-
stami, albo slaytym i ieakcjonistami, przy
chodzą jednak do nicL po głosy i podpisy, 
ale nie dopuszczają do żadnych' „godności** 
partyjnych i  odpychają na tyły.^ W praw
dzie wedle zasad demokratycznych wszyscy 
są rówTii, ale już' w  zaraniu tej lówności 
w K  1791, gdy minister wojny Narbonne 
wyraził się w  Zgromadzeniu Narodowem 
francuskiem: „Powołu je się na najwybit
niejszych członków**,, zaWołał dep. Merlin: 
„W szyscy deputowani są rósra'e wybitni!**. 
Jest to więc tylkc teorja, a w  praktyce pa
tentowanych' demokratów, wolno kierunek 
nadawać tylko grapie na czele stojącej, rze
sza zaś ma ślepo za nimi -głosować, demon
strować, podpisywać protesty, petycje, 
uchwalać rezolucje, wiecować i  ?. d. Ta  
faktyczna nierówność powoduje właśnie roz
dzielenie się demokracji pod różne sztanda
ry1, gdyż' nie wszyscy chcą być szeregowca
mi. Jeżeli nie wszyscy, te  całe ma*y demo
kratów sądzą, że mają buławę marszałkow
ską w  tornistrze, od czasu dc czasu tw o.zy 
się więc nowy sztab ze swymi generałami 
nod pi-zemalowaną etykietą przymiotniko
wą, a inny dziennik zyskuje zn-aczenic
ewangelji. Stąd cały sejm jest demokya- 
tyczny, a nie można znaleźć większości de
mokratycznej dla byle rozsądniejszego

starostwo, liczne sldepy polskie, względnie ka
szubskie, piękne, plamy i wzorową czystość, 
jest pokitrtuski kościół, ufundowany przez Ja
na z Ru3oeina w X IV . w. Jan z Rusocina 
ofiarował na rzecz eremu kartuskiego wieś 
Gdynię, Czaple i Kołpino. Także zakon krzy
żacki darzy erem gruntami i nrzychylnoścą, 
wspierają go bogaci Gdańszczanie. Powstanie 
klasztoru owiało tchnienie legendy. Gadka lu
dowa opowiada, że żona. czy te i siostra owego 
Jana z Rusocina pyszniła się ze swej niezwy
kłej piękności i zazdrościła piękności posągu, 
wi Matki Bożej. Za karę miał ją pm wać djabel, 
przy szamot!'niu się Ą nim zgubiła pyszna nie 
wiasta trzewik. Jan z Rusocma dla przebłaga
nia Boga, klasztor ufundował w  miejscu, gdzie 
trzewik upadł. Kartuzi mieszkańcy klasztoru, 
prowadzili działalność gennanizacyjną ł szli na 
rękę Krzyżakom. Po rozbiorze Polski olbrzy
mie dobra ldasztorna objął rząd pruski, a za 
k(,'anikom wypłacano, skromne pensje (według 
dra Majkowskiego! Szwajearja kaszubska). 
Ludność kaszubska twierdzi, że ostatniego za- 
kuimika zamordowano przez podcięcie żył. K o 
ściół '  chcieli zabrać Niemcy ewangelicy,, ale 
dzięki oporowi Kaszubów dc tego nie przyszło. 
Zasłużyli się wtedy: gospodarz "M ichał Dawi
dowski, Walenty Rybakows.k>, Trepczyk i in., 
wypędzając Niemców z kościoła, zostali za to 
ukarani długotrwałem więzieniem. Stara to 
z kamienia i cegły zbudowana św:ątynia, dach 
krytj miedzią, we wnętrzu znajduje się parę 
zabytków: ciekawa chrzcielnica pięknie rzeź
biona, bogaty ornat z X Y  wieku stylowy za
mek u drz™i w  zakrystjl do kościoła, siiozne 
stalle rzeźbione w  drzewie i  marmurowy baro
kowy ołtarz z X V H  w.

Wychodzę z kościoła, by w  „Gaju Swiafo- 
połka“ , tuż nad brzegiem klasztornego jeziora, 
spocząć w  cieniu starych, prawiecznych buków 
i  napawać się cudownym* -widokiem, który 
pięrn iśeią można porównać z najpiękniejszym1 
widokami górskimi. Ty lko  niema tu srogożei 
i grozy właściwej wysokim górom. Łagodne 
wzniesienia, ciągle a w sposób różnorodny pow
tarzające się tniękie falx3łe linje, jakaś łagod
ność 1 spokój dziwnie nastrajaja duszę. Rozta
pia się Gna poprostu w  -natiprze, nie przygniata 
jej groza-, ni jej majestat, ale natura jest1 tu jak
by dob.ą matką, czy pieśc4wą siostrą, która 
znużoną duszę dzisiejszego człowieka do swej 
piersi tuli i gadki mu dziwne słodkim opowia
da głosem Wybrane to miejsce odpoczynku!

Kartuzy. Jadwiga Indeianka.

Z Nowego Sącza.
Piękność Sądcczyzny. —  Kąpiel w  słońcu 
i ozonie.   Stolica Podhala. —  Wśród sądec

kich harcerzy —  Watra,

Chociażby ktoś to już razy przejeżdżał 
pociągiem ,na przestrzeni Grybow-KryMca, to 
jeszcze,- o ile  tylko zluinyir. le s i wczuć się 
w piękno przyrody, i za setnym pieiiwezym ra
zem ponownie ulega czarowi tych zial-oiryci 
dolin, ciągnących się wzdłuż kolejowego toru, 
poprzerywanych potokami, unoszącymi wody, 
-z r( zlk-znyeli górskich źródeł. Brzegi owych
rzecznych dolin stanowią waaiiesionia, pokryw 
ogficle lasami. «  żu sś jyB :o orzeźwiagącej, żywicznej .wo
ni. A  gdy lipcowe słońce rzuci na ziemię pękł 
swych gorących promieni, to ur.pr"wdę roz-uo - 
sz-ować się możni do syta kąpielą w  słońcu 
i oz-onie.

Zdaje się człowiekowi, że widzi już cała 
szeregi wspaniałych will, zbudowanych na sto
kach górskich, rzęsiście oświetlonych elektry
cznością, doprowadzoną z projektowanych za
kładów wodno-elcktrycznych w  Jazowsku 
i Rożnowie. Rozszerzone stacje kolejowe obfi
tują *7 obszerne magazyny, zaopatrzono we 
wszllde środki żywności —  cała OKołita tryska
życiem i uśmiechem świeżości   prawdziwi,
polska Szwajearja, a w ś-odku błyszczy stolica 
Podhala, Nowy Sącz i  gościnno swre ramiona 
wyciąga ku rodakom, zjeżdżającym się ze 
wszystkich stron Polski. Niestety, wszystko to 
dotychczas istnieje w znacznej mierze tyikof 
w wyobraźni.

Wartość pań wzglęucnr. zarowołhym tuceR
szej okolicy oceaŁi jnż on szeregu lat:  : -
harcenska, fctbra ri kroc-źnit, w  porit, wakacyjnej 
urządza obozy wśród lasów tutejszych.

Nowosądeckie drużyny urządziły swe kilku
tygodniowe kolonje w  Kasarzyskach obok Prw, 
nicznej, a mianowicie męska pod kierownict
wem draż. Pawłowskiego pod namiwtami naj 
własnej polanie leśnej, gdzie bud.uje się stałą 
stanicę, żeńska zaś pud klemwniwwem druz. 
Szczeipańcówiucj, w  szkole w  K-osarzyakach. By 
pojąć, Re korzyści przynosi młodzieży pobyt n * 
takiej letniej kołonji, wystarczy przypatrzyć się 
rozlcładowi ich dziennych zajęć. Zwyczajnie bie
rze udział w  kclonji młodzież miejska, tak czy
sto wychuchama pizoz wychowanie domowe, 
albo przeciwnie żyjąca w  opłakanych warun
kach’ higjenicznjmh i  moralnych. Tutaj daje się 
ona porwać nastrojowi koleżeńskośd i zaczy
na. przejmować się radością życia, którą tchnie 
cała, otaczająca ją  przyroda. Yt'czesnym ran. 
kiem zrywa się na dany znak ze ar u, w  mgnie
niu oka stoi na boisku i odbywa ćwiczenia 
gimnastyczne, poczem kąpio s ię ,' wspólnie od
mawia modlitwę poranną i w  pozycji na „bacz- 
ność** asystuje podniesieniu sztandaru. Nastę
puje rozdział czynności całodziennych; każdy 
w ;o, cc do niego należy i  za opowiązel sołńe 
uważa wszystko jak  najdokładniej wypełnić.
Nić mający specjalne; służby w  tyar dniu biorą 
udrial w « wspólnych ćwiczeniach, wyueczkŁcL 
krajoznawczych, słuchają insłrukeyj swołclu prze
łożonych, przygotowują się dc zdawania egza
min ć w z rozmaitych harcerskich „sprawności**- 
Cały dzień młodzież zajęta, niema ozasu na 
apatyczno wylegiwanie si% ani nc chorcbliwt, 
rozmanzanio —  apetyt wyśmienity, rormaito 
proste i  przez kolegów ugotow^^e, zaprawiono 
dymem ziemnych kuchenek, potrawy, smakują 
bez porównania bardziej, niż nie wiedzieć jakie 
smakołyk!. . ' ' J|j— ..

A  kiedy wieczór ciemną zasłoną okryje las ■
i zielone polanr, usiadają harcerze wokół pa- 1
lenisika. Błyska Iskra i  za chwilę potężnym 
snopem płomieni bucha tn górę „waira“ , Trzy 
trzaskającym ogniu słuchają w  skupieniu obo
zowej gawędy lub śpiewają pieśni. Sąćecząnow 
zaraz na myśl się cisną przez dziadków prze
kazane wspomnienia o legendarnym Janosiku 
i  jego zbójnikach, w ięc iw górę podniósłszy ciu
pagi, „zbójmoKiego** t ańczą około ognisku- 
-przytupując i przyklaskując siarczyście. W atra
powoli gawnąć za czyn a  pieśnią o śmierci J?-
a  osika żegnają harcerze ostatnie, znikające, 
płomyki, puczem spuszczają sztandar, pobożni 
pieśnią dzjękujj Bffgu ea przeżyty d z ie ń . 
i proszą o  szczęśliwą noo, u, za minut parę caiy 
namiot w  głębokim już pogrążony śnie. —«
Dyżurni tyłko przechadzają się snokorie, pel-

Ote jesr- obraz prawdziwego, doakonaiego 
życia młodzieży nu, tle natury.

Jotcs

iH U M Ł  R .
Przelicytował g 0. Józek! Czem je&l twoj oj

ciec?  Ślusarzem «-« Ouwa! Mój wykłada na
uniweiSytecie! —  Co ty mówisu? A  co wykłada! 
Posadzki kafelkami! i

SM

M l wgszla i  druhu i jcfl flo nafegga 

W IISIĘtlf.RNI KRAKOfY!XEli
Kraków, ul, iw . ' e n p *  I. 35

broszura

a i N K R M  STANISŁAWA HALLERA
W V P A D K S  I ^ A t S Z A W S K S E

CENA U ZŁOTY.
Wysyłka na prSjrfr ę odwrotnie.



m .  «s

W I A l l 0 M O S C I  CS O S P O B A  R C Z E .

Sytuacja gospodarcza Zaĉ . Maiojialsld w ul. patrcm
Cgólne warunki i Katastrofa przemysłu węglowego. _  Załamanie się jfeesnyslu maszyn 
rolniczych. —  Fclożęn.e przemysłu przetworów metalowych. —  Rozwój hutnictwa szklanego.

,  I ,  Jak! z przeprowadzonej przez krakows-Ką 
Izbę handlowo przemysłową ankiety infoi ma- 
eyjnej wynika, sytuacja gospodarcza Ze chód- 
niej Małopolski kształtowała się w; piorwszom 
półroczu b. r. równio niepomyślnie jak w  in
nych dzielnicach państwa. Jak ciężkie były 
ogólne warun’ fi finansowe i kredytowe dowodzi 
fakt, że stopa procentowa prZy pożyczkach 
prywatnych dowhodiziłr do 4 pn cent miesięcz
nie. Akcja  zaś kredytowa banków1, prywatnych 
■z powodu skromnych rozmiarów nie wpływała 
w  najmniejszej mienze na poprajwę warunków 
Kredytowych. Ta  zabójcza wprost drożyzna 
^redyku trwała przez kilka pieiwsaytch miesięcy. 
Dopiero w  zwią&ku z wyraźną tendencją stabi
lizacyjną złotego i pojawieniem sio większej 
Dości wolnej gotó|wjki Ina rynlku,, ohnażjła się 
stopa kr&-Jjjt6wa:~' w  rKrdófezvm‘ stopniu przy po
życzkach prywątttiychy hnacsEme więcej o He 
idzic o kredyty § ą d ^ e . 'i

■Tu eona p io.ią fżn  opadła z 24% do 18% 
w  stosunku ro i^ym /Pon iew aż lednak kredyty 
nządowe nie odgrywają' radal dostatecznej roli 
w  ogólnym ruchu pieniężnym, przeto :ulga 
stosowana przez państwowo instytucje me zdo
łała sprowadzić należytego odprężenia w s j-  
iuscji łredytewej. Ó  ty le  w ięc można mówić
0 poprawie ogólnych warunków produkcji.

Położenie poszozegóikiyeb gałęzi przemyśle 
Zachodniej Małopolski kształtowało się roz
maicie. Jednym z  najsilniej dotkniętych prze. 
mysłów7 który w  swoim łj-Tcnsie; za ubiegłe 
półrocze ma do zanotowania dJsże minusy, jest 
p^zemy-ł węglowy Zagłębia Krakowskiego. 
Przemysł ten stanął wobec niebezpieczeństwa 
straty rynku zbytu w  Zachod-nej Małopolsce. 
Na ten teren zbytu bowiem począł się wdzie
rać groźny kdrtlburent w  postaci przemysłu 
górnośląskiego, który otwiera własno składy
1 dociera wiproet do konscoTtSta, z pominięciem 
pośredn*kó w hurtowników.

Ponadto wskutek' małej krlorycztaośei węgla 
małopolskiego r te is z e  Kopalnie nie były w  sta
nie wykorzystać zupełnie tej świetnej koniunk
tury, jaka otwarła się ostatnio przed na-zym 
węglem wakuta! /strajku angielskiego. To  też 
produkcja '/ kopalń ^  Zagkbki Icrai—iwsfciego 
ftu n ie jrzy ła^ę jw  dt, j$ fcp ® u  o dSalszycK 10%. 
'Jedynie powrót dó liow iK & yeb  stosunków] han- 
dłowyieb z Niemićami.jmoiże^zdMcm zaintereso
wanych kót f  rzoniysliÓwyićb' watować Zagłębie, 
gdyż Skieruje ekipa &ję handlową Górnego 
Śląska • zagranicę. N fe  dziwnego więo, że 
W tych' warunkach, uwzględniając nadto nie 
'A nagania kredytowe. przemysł węgłowy Zach 
Małopolski nie myśli 5 nawet o  najmczbędiłiej- 
nzych inwasty cjach

Di nerą irałęima dla Której ub. półrocze było 
niezwykłe < WJkie jest pnatmyel nrigzyn rdfrif- 
ezyrti. Próca braku zbytu Wskutek zubożenia 
rolnika, fatalnie wprosfjra tej produkcji zacię

żyły  niedomagania ' kredytowe. Normalnie, 
piepwS&e półrocze. jest przygotowan-em się do 
jesiennej kampangi, która zaczyna się w sierp
ni". Tymczasem wskutek' bankructw wielu hur
towników, fabryki stanęły bez własnego kapita- 
;iu obrotowego, a n;e mejąc w  dostatecznej mie
rze kredytów rządowych lub' bani.owych, ule 
mpgly poająć produkcji. Stanęły więc. u progu 
swego sezonu prawie ź-e bez towaru. Jest to 
o tyle tragiczne, że obecna właśnie kampanja 
zapowiada ssę niezwykła korzystnie. Zachodzi 
więc paradoksalna sytuacja, że mając dobrze 
postawiony przemysł maszyn rolniczych. - który 
byłby w  stanie zaspokoić cale zapotrzebowanie 
wewnętrzne, a co najważniejsze niezwykle 
w  tyto roku chłonny rynek wewnętrzny, bęaz“ - 
my musieli s jm r adzać maszyny z zagranicy.

Rólwnie niekorzystnie jksatałtowała się sy
tuacja I przomysłu przetwórczo meiaP wego. 
Byj to zdamean kierowników tej gałęzi prze
mysłu najcięższy okres, grówtaie z powodów 
finansowych. Warunki bowiem ogólne nie ule
gły zmianie Z powodu nagłego spadku walut 
pcnióisi przemysł ten zakupujący półfabrykaty 
: surowce w walucie stałej, duże straty, nie 
mogąc ich przerzucić naiWet w części na kon
sumentów7. Okres pierwszych! trzech' miesięcy 
zajęty był przeważnie fabrykacją na skład. 
Z powodu braku kapitałów obrotowych, oraz 
trudności 't, edytowych stan ten nie mógł się 
długo utrzymać. T o  też redukcje sił roboczych 
były w  fabrykach wyrobów metalowych na po
rządku dziennym, Lekłką poprawkę przyniósł 
dopiero Kwiecień i mai w związku z c&eściowem 
uruchomieniem budowli.

Stosunkowo najkorzystniej jeszcze może 
zamikinąć m K  ub. półrocza hutnictwo szklane. 
Kamee i  początek pierwszego półrocza b. r. 
były dość ciężkiemi z powodu słabego popytu 
na szkło. Od maja jednak datuje się ta ł' znacz
na popraw,,- konj.unkt.uxy na iynku wewnętrz
nym, że wszystkie fabryki są dziś w  pełnym 
rucha. Nawet podwyżka ceny szkła nie zdołała 
wpłynąć pogarszające Popyt wewnątrz £raju 
tak się zwiększył, że fabryki nie myślą nawet 
O eksporcie, chociaż i fu konjunfctura kształ
tuje się na ogół pomyślnie.

Warto również zaznaczyć, że w tej gałęzi 
przemysłu nastąpiła tak rzadko u nas spotyka
na koncentracja i pewnego rodzaju naturalna 
selekcja. 'W jej rezultacie fabryki finansowo 
słabsze zlikwidowano, a na placu pozostały 
tylko iednoetki silniejsze i  zdolne do nracy 
w zmienionych obe em e w „.ramka eh, Jest tc 
jedna z  ńajpierwszych gałęz-i przemysłu pol
skiego która zdołała położyć zdrowe podwa
liny pod swoją egzystencję. Zresztą hutnictwo 
szklane ma u nas na ogół dobro warunki roz
woju, gdyż z małymi wyjątkami wszystkie 
zasadnicze składniki produkcji czerpie z rodzi
mego gruntu.

-oOo^— <

Gospodarstwa Krajowego, przyczem P  K. O.
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Spekulacja na zwirżkę złotego?
Machinacje finanajory «rgiel^tiej,

Śpr!Rva stałej ‘Tadencji Ziwyi owej złotego 
budzi wciąż zrozianiiaie zainteaesowanic wśrół 
naszej finansjery. To  też pojawiają się uągle 
pogłoski na temat zakulisowej roboty na gieł
dach zagranicznych. Ostatnio przychodzi zano
tować następującą wersję krążącą w śtM  na
szych finansistów w Warszawie.

Na giełdach zagranicznych odczuwać się 
daje akcja, mająca na celu podniesitube kursu 
zloł“go. Akcja  ta prowadzona jest z dwóch 
stron, a  mianowicie przez pewne sfery finan
sowe niemieckie i angielskie. Obecny kura zło- 
ł ego pozwala na zmacany eksport I na konku
rowanie z wyrobami nimieckienu, co przy zna
czniejszej zwyżce kursu stałoby się miemożłwe.

Angielskie sfery finansowe, zainteresowane 
,w eksporcie węgla, rozumieją, że ma wypadek 
zlikwidowania strajku węglowego, pewne ryn
ki, opanowane tbecame ptzez węgiel polski 
z  powodu jego znacznie niższej ceny, mogą 
.być dla Anglji stracone, pr/csoiiaczają 80 tysięcy 
funtów szterlingów na interwencję zw yik ' 

.  *io4egu.
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u nbtgich p ła tn ik ó w .

Ministerstwo skarbu pianuje wydanie okól

nika do .wszystkich urzędów podatkowych, 

który będzie miał cgromine znaczenie dla ubo

giej sfery kupieckiej.

W  okólniku jest rozporządzenie, że puzed 

przystąpiemiem do egzekucji naleśży 3 dni przed 

tem zawiadomić zalegając ;go w  płaceniu po

datków. W  razie, gdy egzekutor przyjdzie do

konać egzekucji, pałtnifc będzie m iał prawu 

wręczyć mu piśmienne podanie o wstrzymanie 

egzekucji,

' W  raziei, Jeżeli egtzekutor przekona sig, że 
zalegający w podatkach jest ubogi i  że, jeżeli 

mu się sprzeda resztę towai u lub urządzenia 

domowego, zostanie Ostatecznie zrujnowany, 

egzekutor może wstrzymać egzeuucją i oddać 
sprawę wyższej w ładzy finansowej.

ma być nadany charakter odpowiadający jej 
naawró, a za*em P. R . O. będzie pozbawiona 
możności prowadzenia operacyj bankowych.
Dotychczasowe zmiany personelu w  P. yE . 0- 
wskazują już na ten charakter, gdyż prezes 
p. Szmidt, jest skarb owe om, a świeżo miano
wany p. MLohciml i, b. naczelnik wydziału per
sonalnego w  ministerstwie skarbu jest raczej 
admwii dratorem, a nie bankowcem.

Dalszy m tń  tiezrobooia.
Od 17 do 24 z. m. nastąpiła w  stosunku 

do poprzednuego tygod ira sprawozdawczego 
dalsze zmniejszenie ogólnej liczby bezrobotnych 
w całem państwie. Zmniejszenie nastą
piło w  górnictwie o 1,488, w  przemyśle budo
wlanym o 9&4, metalowym ó 64G, liczba Fez- 
rubofnyoh pracowmifców ' umysłowych zmniej
szyła, się o 170. P“zybliżona ogólna ilość ber 
robotnych we wspomnianym okresie wynosiła 
272.f  12 w stosunku do 274,471 w  tygodniu po
przednim.

Isyndykafizowanie eksportu zbnta?
Pomimo zaprzeczenia ze strosiy kół m iaro 

dąjnych, sprawa utworzenia syndykatu dla 

eksportu zboża jest wciąż aktualna. Syndykat 

ten ma powstać rzekomo, cślem pozyskania 

przychylnej opdeji zagranicy dla polskich zie

miopłodów.

U N IF IKAC JA  K A S  OSZCZĘDNOŚCI.

Zamierzać e jest wydanie dekretu w sprawie 
unifikacji przepisów o kasach oszczędności.
Unifikacja taka- umożliwi ściąganjp. oszczędno
ści we właściwy sposób.

NASZ W ĘG IEL JUŻ W DRODZE DO ANG LJI

Sprawa węgla polskiego przez
ZeiiLgpbi —  R ygę  rozstrzygnięta już jest w  sen
sie pozytywnym i praktycznym. Dnia 8d hpca 
przyl/ył do portu w  Rydze pierwszy tr&nsporfo. 
wiec !g ie}'k t z  L ?verpoc"u, pierwsze zaś po
ciągi z węglem, przeznaczone dla Anglji, opu- 
śepy Gói Śląsk 23 ł  ro, Frzeładowanie na- 
sLąpiło w Diwińsku. poczem transport ten przy- 
bj ' 28 san. do Rygi. Parowiec angielski nała
duje 8.000 tonu węgla.

Z p i e  s p p f t u w e .
Fifiî ńdlą^-Polsfca.

J A K I SK ŁAD  REPREZENTACJI PO LSKI 
U STAN O W IŁ K A P  SYNOW IEC?

P o  matebu Górny Śląsk— Łódź, rozegranym 
w  Łodzi w 08t. niedzielę, kąptan Synowiec a 
staldł ostatecznie następujący skład repr. Pol
ski: Domański, Karaś, Pyczowski, WieliEzek. 
Chruściński,- Zastawniak, Kubiński, Bacz, K a 
łuża, Kuchar, Szperling. Jak widąe z tego, w  re
prezentacyjnej drużynie Polski brak zupełnie 
g i i,ozy Górnego Śląska.

W ielk ie zainteresowanie wzbudził ten match 
międzypaństwowy, który jak wiadomo, roze
grany będzie w  Poznaniu w najbliższą niedzie
lę. Prasa krajowa, a przedewszystkiem poznań
ska, poświęca, dłuższe, artykuły omówieniu sto
sunków, łączących oba państwa na terenie 
sp rtu. Fakt, że rimłandja w dziedzinie kultu
ry sportu zajmuje czołowe miejsce w Europie 
(czego najlepsizym wyrazem było osiągnięcie 
drogiego miejsca po Stanach Zjednoczonyieh na 
ostatiniej Olimpjadzie pai yskiej), nadaje zawo
dom b. ważne znaczenie. Mamy też nadzieję, 
id match ten w Poznaniu nie będzie deficyto
wym. Wszak match Pogoń (Lwów )— 'Warta (Po
znań), zgromadził w  Poznaniu 10.000 widzów! 
Tyto raizeiu winien Poznań prześcignąć rekord 
Warszawy, która szczyci się, ze w  zeszłym rO- 
Ku na matehu Hakoah— Polonja, zebrało się. 
IC.OOb widzóW. - !,J

RÓŻNE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Hakoah zwyciężyła ostatnio reprezentacjo. 
R yg i 4 :0  (2 :0).

Do Berlina w dniu 27 ub m. dotarła łódź 
„Św iteź" z wioślarzami Koła W ioślarzy war
szawskich, w  liczbie 5-ciu. Wycieczka, ta w y
ruszyła z Warszawy w  dniu 27 lipca drogą W i
sła.— Kanał bydgoski— Warta- -Odra i w  ciągu 
1C dini przebyła przeszło 700 kim., płynąc śre
dnio 8 kim. na godzinę. Najitinidniejszą była 
przeprawa po silnie wezbranej Odrae pod prąd. 
Polskich wioślarzy przyjmował niemiecki klub 
,A?orvh"fe“ .

S YTU AC JA  PRZEM YSŁU BIELSKIEGO.

Bielski przemysł wełniany pracuje obecnie 
przeważnie 5 dmi w cygodniu Seznn zimowy 
zapowiada się korzyntUe, co przypisać należy: 
1) Licznym zamówieniom Ausirji, krajów bal
ii ińskicli, Turcji, a nawet Afryki; 2) stabilizacji 
zlotegf umożliwiającej kalkulację; 3) do State- 
ćzrięmu przydziałowi walut przez Bank Polski;
4) możliwości azyskcjufc. pewnych kredytów 
zagranicznych na stosurk( wo nie złych tyarun- 
kacłr. Na rynku hurtowym tymczasowo jeszcze 
ruch niewielki. Większym popytem cieszyły się 
drożsżfe ^atwnki materiałów męsldch i  dam
ek cl?, w  dziale kapeluszy zaś damskie fihowe, 
które zakupywały też wielkie hartewnie war
szawskie.

NASZE MASŁO IDZIE  DO ANGLJI.

H a  wytworów; polskiego mleczarstwa 
otwiera się ofiecnie nowy rynek zbytu. Jest nim 
A nglja. Wskutek braku konkurencji syberyj
skiej nasze masło m « dobre wiuckl f-,*Byłn..a*i 
ryrku angielskim. Pierwszy teauspóTt próbny 
tpgo artykułu w ilości 2.500 kg, doznał przy
chylnego przyjęcia w  Londynie. Wobec tego 
organizacje mleczarskie zamierzają zorganizo
wać eksport na dużą skalę; także planowane 
jest urządzenie stałej komunikacji transporto
wej za pośrednictwem .okrętów z chłodniami dla 
przewozu masła.

PRODUKCJA R O PY  W  BORYSŁAW IU .

Brak nowych wierceń.

W czerwcu b. r. ogólna odtłoczona produk
cja ropy borysławskiej • .yniosła 4493.89 cy
stern pó 10 ton, t. j. w Tiorównaiui’ do maja 
mniej o przeszło 170 cystern (4667.41), a w po
równaniu do czerwca roku ub. więcej o 57 cy
stern. Przeciętna dzienna pKidukcja wyniosła 
w  czerwcu b. r. 149.8C cystern, gdy w maju 
było 150.56, a w  czerwcu *r. ub. 147,89. Spadek 
produkcji w  stosumku do maja b'. r. soowodo:- 
wany zestal naturalnym stałym spadkiem pro- 
dukcjji runy, nieskompensowanym w tym mie
siącu nowemi de-wierceniTLm* szybów. W ogółe 
z nowemi dowierceniami teraz jest' dosyć źle. 
Gd czterech lat firmy --naftowo ^  Bwysławiu, 
z wyjątkiem  Br. Nobel, nie zakładały nowych 
szybów i  dopiero dowiercenie w  1925 r. kilku 
wydajnych szybów w  Mraźnicy pobudziła do 
założenia kilkunastu nowych! szybów, ale te 
szyby nie będą dowieredno wcześniej, iak 
W końcu 1927 i 1928 r
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Kurs dolara b iz zwany.
Zainteresowanie akcjami znowu wzrasta.

Utrzymujący się w  Krakowie wyższy kurs 
dolara oddziałał na rynek warszawski, gdzie 
w prywatnych obrotach p ła cH K  wczoraj 9.10 
k!. za walutę amerykańską. Oliejalnio nato
miast notuje się nadal 9.04 zł. za dolara, 
a, 9.07 za czoki na N. jfiyk przy tendencji zniż
kowej dla wszystkie]! olicych walut, ż w yją t
kiem franka frąiie)"'! franka belg., które dla 
odmiany zwyżkują.

W  KraSicwie defer t^trzwmany na poziomie 
9.12-9.13 zL “ :i ' ' '

Ną rynku akcyjnym zminteresowanie pa- 
plerani przybrało aa sile, a w związku z tem 
tendencja wjHjśnie się wzmocniła. Towaru na 
rynku mało.

Płacono: Tohan 21 gf., Górka 13 zł.. Sier
sza górnicza 3— 3.10 z i, Nafta 84 g r ,  Elek- 
trownia (-w Sicrśzv 23 gr/ C iodorów 93.50 zł.. 
/nyUe 5.95 zł.. 15 gr.

Os uradJii mieszczańscy „szabcsgojeM.
Jeszcize nie ocWoną Kraków z .wiadomości

0 zdradzieckim pakcie, zawartym prizen kilku 
zdemoiafeorranyeb 1 mieszczan z Izby ręko
dzielniczej i  Kongregacji kńpieckiej z żydow- 
sldemi organizacjami dla wyłonienia „kompTO- 
m kow ej" lis iy  y/yborezei do Rady Kasy cho
rych. Oburzenie, które tą wiadomość w y w ija li 
w  mieście, uniemożliwia pąktowiczcm szerszą 
agitację za lisitą. Liczą na tw ó j „autorytet" 1 
na możność terroryzowania członków tych or- 
ganizacyj, którym przewodniczą. A , no, będzie
my widzieli, eo to będzie ,z tym „autorytetem "’ 
w, niedzielę! ' , . ■

Tymcizasem warto podaó pewne szczegóły, 
z, konspiracyjnego zebrania paktowiczów, kto- 
rę się odbyło w dniu 30 lipca, w; spiawie kam- 
,pangi wyborczej do Kasy cnorych.

Naprzód :—  kto w  tem zebraniu brał udział? 
'L ramienia Kongreg. kupieckiej pp.-. Jaku 

bowsfci i Kotowski, r— „Krak. Stow. Kupców." 
pp.: Neumani., Weissmami, hoirigwache i ho- 
rowiiz, — i „laba rekodz.11 p. Gdrtiier, —  „G re
mium ajentów handi." pp.: Gotlieb j W®ńi- 
griir., cechów krakowskich p. Węgrzyn, — 
„Stow. Rękodz. żydów." pp.: Steinberg, Grun- 
berg i Denibitze-, i— Łvz. pn‘zeanysłoweów p. 
Aksman. A  zatem na 14 osób aż 9 żydów; ci 
c j l i  właściwymi panapaę sytuacji „Katolikom " 
(pp Aksman i Garuter) oddano prze wodni 
C5WO, —i w  dyskuisj. zaś gadali tylko żydzi, L J  
wniodlu stawiali tylko, ży,dzi!! Prawda, kiedg ; 
szło o fundusz wyborczy to ,} ,p0daitek‘‘ n a lo^ - 
no także i  na Kongreg. kupie om, i; „Izpę ręko 
dzielniuzą". N ie można od żydó w wymagać, b j . 
sarni sfinansowali wybory!

Bardzo charakterystyczne są uchwały. Prze
wija się przez nie ciągle słowo kompromis‘t 
„ugoda", choć wszyscy dobrze musieli czuć, że 
ty nie żaden kompromis, tyilkę proste wyprowa
dzenie „katobków" w  polo Szczególnie „d o 
niosłą" uchwałę przyjęto .w punkcie drugim. 
Powiedziano, w niej: :

„P o  każdem posiedzeniu komlitetu u- 
noiesizozao w; dziennikaelt, w, „Reformie", 

i ,/Kurjcize", „Napiwodzie", „Nowym  Dzien
niki’ "  i „Jnaiisches W  ort" komunikaty, 
w  których peanwsić należy praktyczne zna
czenie kompiomis< w"... H o  są organy na
szych „pracodawców" rrs „Naiprzód “ i  „JU- 

. disches SYort".
!Wniosek ten wyszedł od żydów. N e  przy- 

puszezaruy, by go, mógł „kątolieki" pracodaw
ca postawić. Tak  ubliż: , godności polskiego 
miesBcizaństwB.. „Pi^aktyezne złączenie kompro- 
mismv“  z źydostweml Paktowicze więo, jak 
można r.yceauć z tego zwrotu, zamierzają kom
promisy stosować i  w  innych sprawach; zape
wne myślą o przyszłych wyborach de rady 
miejskiej. Chcielibyśmy to .widzieć! i

Najruchliwszym na tem posiedzeniu okazał 
się ocizymiMe żyd, „czo łow y" kandydat listy
1 je j „ouluba" p Steinberg. ..Prosił", „urgo- 
wal* t-s jak! czyitamj w motokoie r posi.eoze^ 
nia «  jo rozwinięcie agitacji. JJMOćznie ma 
obawy... „Barn ezyitamy ’ ' ^tfotokole: -h  zo- 
bowiąBi.1 się współni© z p. Węgrzynem obje- 
chać 4 j t b r b y  śe.ągnąe petmom’ocpicf,.za dla 
swej listy. Go za gorliwość! Żyd będzie wyłu
dzał p^łnemocnieuwa od przemysłowców, do 
„boku" bierze sobie, „katolika". : *.

Wreszcie tansam p. Steinberg zaproponował 
delegację do p. wiceinoz. Sarego, by pełnomo
cnictwa z zakładów mioiskich dał liście żydow- 
sko-szab es giojowsłriej.

N ic tak nie charakteryzuje upadku krakow
skiego mieszczaństwa), jak sprawozdanie z tego: 
komitetu i  wogółe cały „kompromis" z żydami 
Niechże odpowiedzią mas mieszczaństwa uczci
wego ńa ta upodlenie, na to  zanrzedame go  
w niewolę żydów, będzie bojkot listy „kompro
misowej", a glosowanie na listę Chrześcijań
skiego Komitetu, Nr. 1.

izba rękodzibln.ńza r  wybory do Kasy 
Chorych.

Z Prezydjun: Izby rękodzielniczej w  K rak o  
wie otrzymujemy wyjaśnienie, że Izba, jako 
organizacja przemysłowa, apolityczna, wybora
mi do Kasy chorych wogóle się nie zajmuje. 
Natomiast z pośród rękodzielników wyłaniony 
został. LMnitet z p. K. Węgrzynem na czele, 
kitóry akcję wyborczą prowadzi i wszedł w. po 
rozumienie z inmemi organizacjami, z któread 
wspólnie listę kandydatów ułożono (tj. z ży
dami); /■

GŁOS RĘKO D ZIELN IKA .

JJtrzymujemy następujące pismu: Z grupy 
pracodawców zostały zgłoszone trzy listy kan
dydatów dp Krakowskiej Kasy chorych. Dla 
rękodzielnika Katolika.Polaka niema żadnej 
wątpliwości, którą, listę ma poprzeć, gdyż tylko,
jedna lista; wchodzi w  rachubę 'a mianowicie
lista nr. 1 z ozołow ym kamdjróatem dr., Bronisła
wem Kuśnierzem. —  Lista nr. 2 jest fisią 
właściwie esyeto żydowską —  otwiera tę listę 
trzech żydów: Steinberg, Neumann i  Schenker, 
a do liczby 3€ kandydatów tyiko lO lomiesz- 
czooo nazwisk polskich, a 20 żydów. Ta przeto 
lista ódpada, Tembardziej lista nr. 3, lisia 
komanisiyezno-socjabstyczna z dr. Markiem, 
żydem Rozenzweigiem żydami. Sclirsiberen. 
i Brcsesan-buufowcaini, nie może i nie powinna 
zyskać ani jednego głosu rękaM Anika-Karo, 
lika. Rękodzielnicy będą głosować .solidarnie 
ńa listę Komitetu chrześcijańsko-inarodowego.

R ęk o lz ie ln i..

Pcjtgj » chrześeijjmfey rubotnley gło« 
suią przy wyborach śa Kssy chfiry ih 

w Krakowie .ta littg nr. 4.

uksle głosowań r feołij.
.Wybory delegatów do Rady Fasy Chorych’ ! 

W! K rak ow i od„ędą się w  sobotę, dnia 7-g’tf 
fiierpnfa. 1C26 r. i w  niedzielę, dnia 8 sierpnia;! 
1926 r- Osobne głosują ubezpieczeni, osobndjj 
pracodawcy. Wybory umają bez przerwy odji 
god-.Jny Ś-mej rano do godz. 8mei wieczór. Ą

Głosowanie odbywać się będzie w niżej; 
wymienionych lokalach wyborczych. |

W  sobotę, dnsa 7-go siei unia 1926 r. Lokale, 
wyborcze dia ubezpieczony ch: .

W  sz!toIe miejskiej im. Słowńckic-go, placj 
Wolnica 1 .1 ua. Kazimierzu. Tu głosują: prą-1 
cownicy. Gazowni mi°.jsikiej, Elektrowni miejsk.|l 
Spółki Tramwajowej, firmy stoi. Steinberg/ 
firmy, erycłileb, roboty ziemne Elektrowni ni.,’ 
firma krakowska: Olejarnia, firma Skórcck::! 
i Spółka.

W  szkole miejskiej na Grzegórzkach przy 
uL Hetmana Żółkiewskiego Li. 15.

Tu głosują: pracownicy firm: Z i e l e r . < i e ) 
Muranfi, Ba'untmger, fabiyka gwoździ, pro-! 
chbwnia, Centralny slrfad amunicji, warsztaty- 
samochodowe Dąbiei-Piaskr, warsztaty samo-1 
chodowe Olma, fabryki cegieł Gifitmana, i 
Łusiozarnia i Młyny Krakowskie Rfekowskij 
Młyn Związkowy, ślusarnL, Pogorze fl^Sy, i 
sygnały i urząozenia kolejowe, fabryka mydła'] 
Bers toina, modelarstwo Hawliczka, ciesielstwo j 
Nowotryty, piekarnia Pałki, zakłady chemiczne j 
v Dąbiu, magazyn kości „Strem" zakłady 
garbaffikb-knś)łięrśMe, Krause ogrodnictwo.

ŁoRaf wybiórczy W okiem  miejskiej przy,;
ul. Lubomirskiego Ł. 21.: pracownicy Zbrój o- j 
iwil Wojskowej, Okręgowy zakład gospodarczy 

rr. V. przy ul. Bogackiej, park lotiniczy w R a - ; 
kowicaeh'. " z

Lokal w ynij-^y w budynku Okręgowego 
żakładu imuudiTowego, Koszary Sobieskiego &
w1, dawniejszym budynku YM OI przy ul. Szłak;. 
Tu głosują pracownicy tugoż zakładu.

Lokal wyborczy w budynku -ządowej fabry- 
kf wyrobów tyiooicwych ul. Dolne Młyny 10. 
Tu głosują wszyscy pracownicy tejże fabryki.

Lokal wyborczy w Podgórzu na ZaJfiociu 
w loka.u fabrylki Przemysłu towarów żel. ul. 
Rojńanbwicza 7 T r głosują praięówinicy zatrud- ! 
nieni .w finuaeh: Przemysł’ towarów, iełaznych, 
mucowtflfcy iKrakusa", fabryki drutu, i wyro
bów żelaznych', fabykl Smiechoiwsklego W y-; 
twónni chleba „Ziernio", Państw, fabryki wó- ; 
dek, Trójskowy magazyn opałowy, Habarbiiisch. i

Ltoka1 wyborczy w Pudgórzu w szkoło miej
skiej przj ul, Lwowskiej 60: pracownicy firm: j 
gwoździarnia, „Cracowia",' srolamia Peszki,! 
fabryka1 iamp WacŁsa, fałwyfa. bielizny i  t r jr 
komży, wojskowa wytwórnia wozów taburo ; 
wych, BraCiia Tokarze, fahryjka rękawiczek! 
Laehit%: fabryka haftów Kowacza, * fabryka j
obuwjs Gfldsinida i Szancer a, fabryka mebli 
Igłicfeź«grt '.(Kryształ", „Dywan", “„Akropol";' 
Małppołsbi Zs*iad /"^ieńó?iy->--J£a’ 'qMil«ka 4a-j- 
J3ryb.i cułkteiMw „Sowa", Klelimaiu Józef, ;kę- 
paJima gjpsu I-rópematMaa, „Orjent", „Płaszo-! 
wianką", Praszowsika taoryika dachówek i ce 
głeł, jdaszowsk:. odłewamia żelaza, fabryka* 
gipsu Taubnmnai, zaldaay ceramiczne, e,egwinia i 
Alekisandroyficza, fabryka dachówek Grilaber-1 
ga, fabryka Czacizkesa, pracownicy zatrudnie-j 
ńi w Płaszowie, w  Bieżanowm, Woli Ducha-, 
ckiej, -Prokocamiu, Piankach Wielkich i >Yy-,' 
dział Powiatowy Dróg w Wieliczce.

Lokal wyborcy w Bonarce w lokalu Pol
skiego ’ ' j-w. Handlowegc. Tartak parowy, pra-1 
cownicy finm: Tartak parów j ,  „Bonarka", fa- j 
bryka cementu Libaina, park i warstaty wojsk!’; 
Kolejowych i wszyscy pracownicy zatrudnieni 
w Boa:,arce.

Loka1 wyborczy .w Podgórzu w lokalu fiiji 
Kasy Ch-wych pi. Semowskiego 10. I. p. Głó- ; 
suią próeowajicy im>: Zakłady garbarskie,] 
„Matko" Brajifąi. Th ern Ludwiiuowski młyn * 
parowy, „Ryidlówkat", *M iieniM om y ReŁrlera, ft 
Sajak, wapiennika LjłjschMza i  wBzyscy praco^A 

^vmięy w Ludwinó-wie.
*  Lokal wyborczy w'Borku FałęcKim W  lo«! 
kału urzędu gminnego i w łc-italu ambiilatcrjum! 
Kasy Ohoiycb W  pierwsizyini: lokalu od A —Ł1,] 
w firogiim od M— Z, W  ty”h lokalach g^oeryąj 
praciownicy finm: 'Towarzystwo' kontynentalni 'i 
Łagiewtóki, fabryka dachówek Łagieożniki. 
Roz owsld, - Stolarnia Mamnc, Fabryka itafli 
w La.giewnikh.ch, wałóowtoia żela,za, fahryka' I 
sody, i^ re k ifljL a b a n ."  fabryka ;cŁ'(jmŁc(zna, 
Liban roboty ziemne, Łemipidld t pracownicy} 

w K.oMerzytrfie, Mog31ana,cL7 Opat-! 
kowiicach, Gaju, Sicotnikach', ŚwiainL ach: G ór-! 
pyr*> ’,y!rząsowicńeh, Kurdwanowie, Rajsku 
i Śob oni owic ach.

Lokal wyborczy w Skawinie w Magistracie. 
Tu1 głosują wBzjnsc^1 pracownicy zatrudnieni 
w Skawinie, Borku Szlacheckimi, Kora.bnńkach, 
Radiziszowie, Jrarezycacb1, Polance Haller1 i Fa- 
cinnechu. ' ; j ; ; ; {/

DALSZE ZEBRANIA PRZEDW'VBDP,C2.E. 

Czwartak, dnia 5-go sierpnia: >
Zehratae iwacowmjkńw umysłowyclrs ban-; 
kbwców, handlowców, o godz. 7.80 w iecz.'

; iw Domu Związkowym ŝ t ref poseł Jan i 
! Puichałika.

Zabranie przedwyborcze na Modrz©]'ówce, j 
> godz. 7 wiecz. w sala CayteJnii 
! 'Zebranic pracowników użytóóapdłiS publĘ 
]  ca lej (elektrownia1, gazownia, tramwaj,’ 
fjjnodociąg, magistrat) q goiazanie 7 wieczór] 
ż (w Domu Związkowym.

Zebrani* chrzęściMskiej służby 'domowej,' 
,0 godz. 5 popoŁ w1 Domu Związkowym, i

Piątek, 5-«o sierpnia: "N ; D ! ' ,

Zeb w je  członków Komł ;yj wyborczych* 
g  mężów zaufania, kandydatów —* ( feodjf

^,30 ,wie<w. HB DOfflOiU ZwńTWiOiWip- '

Reforma Pocztowej Kasy Onzcządności.
P. K . O. nie będ/ie prowadziła operacyj 

bankowych. Planowana, jeet rewizja; statutów 
P. K . O., Państwowego Banku Rolnego i Banku,

-N dto prowadzone są rokowania z właścl- 
I lami prywatnymi żeglugi m-or-idej w Rydze 
*do dostarczania przez rich miejscowych pa- 

£wcćw do ładowania węgla poLkiego.
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r K I N ®  W A N D A  01. Św. Gertrudy 5. Tel. 2413. p
wyśwlstla dziś wielki rekordowy monstra program śmiechu i humoru!

2 3  a k t ó w !  2 §  a k t ó w !
T ak iego  p rogram u  d a w n o  K ra k ó w  nie w id z ia ł .

I  HAROLD LLOYD
1 w o s z a  BSfeB D&IS1SLI 

w niesamowitej i szampańskiej 14-aktowej komedji p. t.

Tam, gdi§© p ie p rs  rośni®
oraz 8 asy ekranu

Lj?rta da r-ttti, Ksrry Uedtke 1 Ewy May
w melodramacie 6-sktowym p. tytułemA

Wesołe wiezienie.
841 mst w ie lk ic h  kosaSów  sen y  n o rm a ln a . P o c z ą te k  •  ge«5s . 5,

m
7 i O-teJ.

M EOM 1MA K R A K O W S K A .
. oOo— *~

Katastrofalny b ra k  mąki w Krakowie.

j

Ulewy i powodzie, jakie miały miejsce w o- 
Blatinicii kilku dniach, spowodowały fatalne 
warunki aprowizacyjne w  miastach. Z powodu 
tiudncści dowozu ziarna do młynów, a tern sa
mem mąki do miasta, Kraków od 3 dni jest 
niemal w zupełności pozbawiony pieczywa. P ie 
karze z trudnością i po niesłychanie wygórowa
nych cenach zaopatrują się w  mąkę, magistrat 
czyni dopiero starania o transporty mąki dla 
Krakowa. Gmina zakontraktowała w Poznaó- 
skiem kilkanaście wagonów mąki żytniej, z cze
go 10 wagonów rozdzieli między piekarzy, koo 
sumy i kooperatywy. Ludności pospieszyła 
z pomocą wojskowość, która wydaje codzien
ne pewne zapasy mąki piekarzom na wypiek 
chleba; jest to męka ciemna 82%. Dzisiaj pie- 
wrnie otrzymają do wypieku 18 ton, konsuim 

kolejarzy 2 tany mąki. W  porównaniu do cen 
z przed 3 tygodni, ceny mąki wzrosły obecnie 
o 20% , zaś w  stosunku do sierpnia ub. r. o 
80%. Magistrat ma w  swoich magazynach na 
warszawskiem zaledwie kilka wagonów mąki 
(żytniej, a piekarnia miejska wypieka dziennie 
około 10,000 kg. chleba. Piekarze żądają przy
znania im ceny 52 gr. za 1 kg. chleba jasnego 
z 65% przemiału, 45 gr. za chleb .z 82% prze

miału, oraz 38 gr. za chleb ciemny. Według no
wej kalkulacji, bułka o wadze 4.5 dkg. ma kosz 
tować 4 gr., jeżeli się zważy, że cena mąki 
■pszennej waha się między 85— 92 gr. za 1 kg.

Sytuacja niewątpliwie poprawi się w  naj
bliższych dniach, gdy ty lko  komunikacja z mia
stem zostanie przywrócona dó możliwego sta
niu. Normalna aprowizacja Krakowa w  mąkę 
zależeć jednak będzie w  dużej mierze od tego, 
jakie straty w  zbiorach poniosło województwo 
krakowskie. A  horoskopy pod tym względem 
przedstawiają się bardzo niepomyślnie. W iado
mości, jakie stopniowo napływają do wojewódz
twa, świadczą, że zżęte zboże uniosły wody 
z olbrzymich obszarów rolnych. W  samym po
wiecie bocheńskim zostało zalanych 31 gmin, 
a nie lepiej wyglądają powiaty bialski, oświę
cimski i chrzanowski. Wysokości szkód dotąd 
nie ustalono, w  każdym razie są cme bardzo 
znaczno. 1 ' '* ! 1 !

Jak' słychać, zbiory żyta zostały w  dużej 
mierze uchronione, natomiast olbrzymie zapasy 
pszenicy uniosła woda. N ie wiadomo, czy i na 
jak długo ustali się-pogoda, w  każdym razie 
zbiory jakie ocalały, będą narażone na zepsu 
de.-

Tajemniczy zamach na prochownię.
W  nocy z wtorku na środę kilku niewy- 

ślodzonych dotąd osobników • podeszło pod 
składy amunieyjfle w Łęgu obok Dąbia pod 
Krakowem. Żołnierz stojący na warcie zauwa
ży ! ich jednak w porę i zawołał „s tó j". Gdy 
osobnicy ci nic usłuchali wezwania, żołnierz 
oddał strrał w  powietrze. Rozpoczął się pościg, 
w  c za S p 'iltw e ;g?j-ii&ięfe5}ąey--e4da!k<F .s4r°oę 
Ścigających ich żołnierzy dwa strzały t tw s fi^ T

rowe, żołnierze odpowiedzieli kilkoma strzałami 
k arab itrów em *, nikt jednak zarówno po stronie 
ścigających żiołuicńzy nie został zraniony. 
Uciekający zniknęli niebawem - ,w pobliskim 
lasku, pomem ślad za nimi zaginął.

O tajentoiezam: zajściu miwiadamiana zo
stała niezwłocznie policja śledciza w Krakowie, 
która wspólnie z żandarm eMą_wszezęła ener- 
,,ic?J'ie d iefiodzSiJa,   "

— —oOo—

> Nasz fejlelan.
Dzisiaj rozpoczynamy na stronie szóstej 

druk nowego fejletonu powieściowego G. Tou- 

douzc‘a. Powieść p. t. „Człowiek, który ukradł 

Golf-Strom" ze względu na sanzacyjny, a  jed

nak naukowo traktowany temat wywarła 

wielkie zainteresowanie, sięgające doleko poza 

Francję, ojczyznę autora. Pojaw iły się zarówno 

przed jak i po napisaniu toj powieści —  pro

jekty am erykańskich inżynierów zrealizowania 

gigantyczn ej m yśli, o której pisze G. Toudouze! 
.Byłaby to śm iasć dla E u ropy! Powićgć zawiera 

poza fa scy mującą fabułą bogaty materjał in 

form acyjny, oparty na gruntownej i wszech

stronnej wiedzy.

Wisła systematycznie opada.
Wczoraj rano zaznaczył się spadek wody 

na Wiśle pod Krakowem o 20. cm., a do wie
czora woda opadła o dalsze 39 cm. Z prowincji 
nadchodzą wiadomości o spaku wód, chociaż 
nad kilku powiatami! wowej, krakowskiego prze
szła wczoraj gwałtowna burza, która- spowodo
wała s-iice wezbrania niektórych rzek i  poto
ków. Fakt ten jednak -niema znaczenia dla 
ogólnego stanu obniżania się poziomu Wisły.

Ponieważ minęło niebezpieczeństwo powodzi 
przeto wczoraj rozwiązał się Komitet powo
dziowy w Krakowie. Równocześnie rozwiązane 
Kom itety po-wiatowe, i polecono im, by przy
gotowały dokładna sprawozdania o szkodach 
wyrządzonych przez wylewy. Sprawozdania te 
będą przedłożone rządowi,

Przyjazd delegatów państw bałtyckich.
Wczoraj wieczorem przybyła do Krakowa 

delegacja Związku przysposobienia wojskowe
go z państw bałtyckich, a mianowicie: przed
stawiciele. Łotw y: pik. Bolstein, rot-m. Lacis 
i por. Burgcrs; Estonji: płk. Wende, kpt. Frei- 
berg; Finlandji; płk. Malberg, były minister 
wojny kpt. Kontio i kot-. Hapanowski Gości 
Witali na dworcu wic-eproz. m. dr. Wielgus, 
a imieniem władz administracyjnych naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa publ. radca Skarbek, 
starosta Bal i radca dyrekcji policji Rotschek. 
Licznie reprezentowane były władzo wojskowe. 
Goście zabawią w Krakowie 2 dni, zwiedzą 
zabytki miasta, poczem udadzą, się do Kielc.

Odbudowa piachu risagistrahi.
Gmina m. Krakowa uzyskała z Polskiej D y 

rekcji Ubezpieczeń —  dzięki zabiegom wice- 
jpiezydcnta miasta dr. Wielgusa —  IGO.(KM) 
z . tytułem odszkodowania za spaloną część 
gmachu magistratu. Nadto przyrzekła Dyrekcja 
pozyczyć gminie krakowskiej 150— 200.000 zł 
na cele restauracji spalonej sali Rady miasta.

Ogólne koszta odbudowy zniszczonego gma
chu oraz urządzenia sali radzieckiej wyniosą 
około 400.000 zł. Do magistratu wpłynęło sze- 
reg planów na odbudowę i  urządzenie zniszczo
nej sali. P lany te zostaną w  najbliższym cza
sie rozpatrzone przez komisję, pioczem zostaną 
podjęte roboty. Dotąd wykonano już dach, we 
wrześniu rozpocznie się ogólna odbudowa gma.- 
chu, a z Końcem bieżącego roku prace zostaną 
ukończone.

W krakowskiej „Kasie Chorych* nie 
maję chorzy czego szukaćl

Znaną- jest powszechnie działalność socjali
stycznych t, -zw. „Kas Chorych". Niema dnia, 
aby nie skarżono się na skandaliczne trakto
wanie chorych przez tę instytucję. Oto znowu 
otrzymaliśmy od jednego z robotników poniższą 
relację z prośbą, o umieszczenie:

„W czoraj poszedłem do „K asy  chorych" 
w  oołu zbadania minie na ucho, jednakże 
lekarza w  Kasie r«ie zastałem! Skierowano mnie 
natomiast do lekarki „K asy  chorych" Dr Lan- 
dauowej na ul. Zieloną. Po  przyjściu do niej 
dowiedziałem się, że Laadauowej w  domu nie
ma. Stamtąd kazano mi się udać z powrotem 
do „K asy chorych" jednakże i po raz drugi 
żadnego lekarza nie było, wskutek czego nie 
badany udałem się do domu".

Kowalski Stefan, Kraków, Retoryka 7, 
 o— i

Kraków, dnia 5-go sierpnia. 

C z w a r t e k :  N. M. P. Śnieżnej.
P i ą t e k :  Przemienienie Pańskie.

„GŁOS NARO D U" SK O N FISK O W AN Y ZO
STA Ł  w OKRĘGU W ARSZAW SKIM  wskutek 
nakazu tamtejszego komisarjatu rządu. Kon
fiskata dotyczyła nr. 175 (skonfiskowanego 
również w  Krakow ie) prawdopodobnie za arty
kuł wstępny naczelnego redaktora p. U  „Gen. 
Malczewski stanie przed sądesn 16 b. m.“ . —  
I p. komisarz rządu w  Warszawie zaczyna 
mieć skrupuły co do „Głosu Narodu"... Za
raził się od Krakowa.

PROF. KEMMERER W  K RAKO W IE . 
W  tych dniach przyjeżdża do Krakowa prof. 
Kemmerer w  celach informacyjnych. Prof. 
Kemimerer zatrzyma się w  naszem mieście dwa 
dni.

O ŚW IETLENIE  E LE K TR YC ZN E  W  MU
ZEUM NARODOWEM. W  salach wystawo 
wych Muzeun| Narodowego w  Sukiennicach 
przeprowadzana jest instalacja oświetlenia elek
trycznego wszystkich sal. Dotychczas były tam 
tylko prowizoryczne urządzenia oświetleniowe 
nie odpowiadające wymogom, muzealnym i unie
możliwiające ewentualnie udostępnienie wysta
wy w  razie potrzeby w  godzinach wieczornych

PENSJA D LA  K A W A LE R Ó W  Y IR T U T i 
M1L5TARI. W  preliminarzu budżetowym na rok 
1927 przewidziana jest, jak i w roku bieżącym

wypłata pensji kawalerom Virtuti Militari. 
O ile chodzi o wypłatę za lata ubiegłe, to 
wskutek braku odpowiednich środków, sumy 
te zostaną wypłacane o tyle, o ile wpływy po
zwolą na utrzymanie równowagi budżetowej.

ZJAZD D ELEG ATÓ W  KÓ Ł IN W A LID Z 
K ICH  województwa krakowskiego odbędzie 
się w  sobotę 7 b. m. w  sali Muzeum przemy
słowego przy ul. Smoleńsk. Na porządku dzien
nym sprawozdanie zarządu wojewódzkiego z 
czynności organizacyjnych i kasowych wybór 
nowego zarządu wojewódzkiego, nowy reguła' 
min, referat w  sprawach zaopatrzeniowych i re
zolucje.

BUDOWA MIEJSKICH DOMÓW C ZYN 
SZOW YCH przy ul. Syrokomli naprzeciw pań
stwowej żeńskiej szk-oły zawodowej zbliża się 
far końdowi Niedawno przerwano roboty we
wnętrzne z potWodu braku kredytów, jednak 
ostatnio podjęta je  pcuiowpie, tak, że ukończe
nia budowy należy się spodziewać w  ostat
nich dniach sierpnia b. r.

CAŁODZIENNE W Y C IE  .PSA przy ulicy 
Długiej 1. 34, denerwuje mieszkańców okolicz
nych do tego stiopnia, że za naszem pośred
nictwem apelują do władz policyjnych o usu
nięcie tegoż. Pies jest własnością niejakiego 
Machaufa, zamykany zaś bywa w  pustem 
mieszkaniu, skąd przeraźliwe wycie rozlega się 
na dalekiej przestrzeni ul. Długiej.

POŻAR. Wcizoraj po południu: wezwano
straż pożarną, na uL Swadom, gdzie w  domu 
pod L . 27 palił się motor elektryczny porusza
jący windę. Straż pożarna powykręeaał stopki, 
zabezpieczając sąsiednie oszalowania drewnia
ne od pożaru.

 ot)

R EPERTU AR  W AR SZAW SK IE J O PERETKI 
N IEW IARO W SKIEJ.

Czwartek: „Lady  Chic".
Piątek: „Hrabina Marica".
Sobota: „Cnotliwa Zuzanna".
Niedziela popol.: „Dorina", wieczór: „Hra

bia Luksemburg". ' \m[

REPERTU AR  TE ATR U  B AG ATE LA .

Czwartek: „T y lko  dla kawalerów".
Piątek: „Ty lka  dla. kawalerów",

~ R EPERTU AR  TE A TR U  „NOW OŚCI".

Czwartek: „Beczki złota".

gdzie pieprz rośnie"
14.!-

W A N D A : „Tam, 
i „W esołe więzienie".

RED UTA; „Człowiek, na którego Czyha 
śmierć".., z pogromcą Eddie Poła, miedośri- 
gnionym Georgem Larkim w  roli tutułowej. 
Fifen osnuty na tle słynnej powieści Conan 
Doyle‘a. ' 1; $

• UCIECHA: „K rew  na śniegu", dramat.
SZTU KA: I. Urojone miljony („N ie  kłam"), 

dramat, 7 aktów. II. „Jak zostać gwiazdą f i l
mową", komedja, 8 aktów,

PROMIEŃ: j o d e łk a " ,  - % ... f
NOWOŚCI: „Daewcząlkal D - t io w e z ^ " ! , , .  

(T rzy  kobietki). . !
W A R S Z A W A ; „Czarny An ioł", 'dramat 

wielkiej miłośei, poświęcenia i  bohaterskich 
walk wojny światowej.

O PE R E TK A  W  TE ATR ZE  IM. J. SŁO
W ACKIEGO. Dziś t. j. wę czwartek „Lady 
Chrc“  "Waltera Kolia, która zarówno w  Kra
kowie, jak i  w  Warszawie cieszyła się nie- 
zwykłem powodzeniem. W  piątek 6 b. m. damą 
będzie ty lk o  jeden raz na-jmelodyjmejsza ope
retka Kalmama „Hrabina Mariea" ze znako
mitą Kazimierą Niewiarowską oraz K. Dem
bowskim jako hrabią Tassllo.

TE ATR  „NOW OŚCI" ZRZ. A R T . DRAM. 
W e czwartek 5 b. m. o 8 wiecz. „Beczki złota", 
znakomita farsa, której wystawieniem kierow
nictwo Zrzeszenia wystawiło sobie chlubne 
świadectwo, o czem świadczy liczna frekwen
cja i frenetyczne oklaski rozlegające się na- wi- 
downi po każdej niemal scenie. Niezrównane
mu Zbuckiemu transformiście dzielnie sekun
dują w  tej farsie pp.: Biliianka, Krajewska, 
Porembska, Puchalski, Brandt i  Bojuanowski.

NEKROLOGJA.

Ś. p. Aleksander Czajewicz, b. prezes dy
rekcji Tow. kredytowego w  Warszawie, zmarł 
cinegdaj w  Suwałkach. Zmarły, wychowanek 
Szkoły Głównej, ceniony był powszechnie za 
swój szlachetny i  nieskazitelny charakter. Był 
wybitnym matematykiem i  finansistą i ogłosił 
szereg prac z tegO zakresu.

Wiadomości kościelne.
Diecezja przemyska. NoWo wyświęceni księ

żą otrzymali posady włkarjuszy w  następują
cych miejscowościach: ks. Jan Błaż w  Tarna-w- 
cu, ks. Tadeusz Dziadek w  Leżajsku, ks. Mi
chał Jastrzębski w  Iwoniczu, ks. Stanisław Ję- 
dryczko w  Trześni, ks. Józef Kruczek w  Bła
żowej, ks. A . Łącki w  Jasienicy, ks. Piotr 
Mielnik w  Haczowie, ks. Jan Siuzdalc w  Hum- 
niskaeh, ks. St. Soud ej w  Niewodu ej, ks. A l
fred Szczepanek w  Hyżnem, ks. A. Twaróg w 
Dzikowcu, ks. Ludwik W yw w ck i w  Rymano
wie.

B r o s z u r a  g e n . S t .  H a l le r a .
Dzaś ukazała się na półkaeh księgarskich 

broszura gen. St. Hallera o wypadkach war

szawskich z 12— 15 maja b. r. Skład Główmy 

w Księgarni Krakowskiej, ul. św. Krzyża L. 11 

Kraków, Cena 1 zł. Broszura zawiera fejletony 

drukowane w „Głosie Na-rpdu", uzupełnione 

i rozszerzone przez autora. |
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Warszawki Teatr Niewiarowskiej 
w Teatrze im. Słowackiego.

„D o iły", operetka Hugona Hirscha do słów 
A-noldr i E. Bacha. :

Jeśli w  programie podkreślono na pierw
szym planie nazwiska autorów libretta, to za
znaczania tern samem bardzo trafnie, iż  punkt 
ciężkości tej wdzięcznej operetki przeniesio
nym został na dowcip i pointę słowną. Strona 
muzyczna uskromnianą została do roli podkre
ślającej zrzadka akcję tanecznymi motywami, 
zgrupowanymi dookoła walca aktu I. i  sekim- 
my aktu H.

.Naczelną bohaterkę Doiły odegrała p. Nie
wiarowska z niesłychaną finezją i  wykwin
tem, łącząc urc-k swej osoby w  całej -gracji jej 
zjawiska i  estetycznej aparycji z doskonaleni 
wystudiowaniem psychiki młodego dziewczę
cia.. Przytem  wykur. wokalny zaświadczył o 
świetnej technice głosowej te j najsympatycz
niejszej d ivy polskiej operetki. Jej piano przy 
końcu drugiego aktu było prząślicznem. A  cóż 
dopiera mówić o toaletach! Partnerem, jak 
zawsze doskonałym, był Redo w  roli amery
kańskiego miliardera. Drugą parę, zgraną 
idealnie, reprezentowali: Sokołowska w  roli 
śpiewaczki operetkowej Heddy Galofctl i pysz
ny w  charakterystyce podstarzałego księcia 
Misiewicz. Jak-c pierwszorzędny talent ko
miczny dal się poznać p. Sendecki w  roli Eme
ryka, niedoszłego konkurenta Dolly. Również 
i epizodyczną postać rejenta wystudjował 
dowcipnie ,p. Jerzy Hofman. Całość przedsta
wienia nosiła .piętno starannego opracowania 
i  pomysłowej reżys-erji, a przytem tego piętna 
kultury .artystycznej, którą cechuje zespół N ie
wiarowskiej. ■

Niebywała sprężystość w  darzeniu nas co 
wieczór nowymi spektaklami, ich -zawsze pre
cyzyjne wykończenie i  wybredny smak w  uję
ciu samej rzeczy, każą m m  z podziwem 
i  uznaniem odnieść się do imprezy p. Niewia
rowskiej i życzyć jej jak najlepszych sukce
sów w  Krakowie, który' zawsze umiał się po
znać na rzeczach pełnowartościowych w  dzie
dzinie sztóki. 1 ' L ń i  - :  i ■'<!*■■! j *

Dr. Melania Grafezyińska.

„Krew; na śniegu", film amerykański, w y
świetlany' w  kimi® „Uciecha", przenosi nas na 
złotodajne pola Alaski (&ceoarju®z z J. Londo
na). Z rozcanlającyim realizmem, w  którym ko- 
mizim spłata się ze zibrodnią, mamy przedsta
wione dizieje ubogiego młodzieńca, który po 
szeregu bohaterskich tarapat zaślubia hrabinę 
(tak musi być —  po amerykaó&kn). Zaletą obra
zu są efektowno odjęcia z natury (zwłaszcza 
jazdy łodadą na wodospadzie).

Pierwszorzędne zdjęcia z burzy morskiej 0-
w  Tunłie. ;,ly II  

ona“ ... Obraz ten (produkcji „Fkst NatlonSiu"),. 
powłnieu być oodaSemnie w yW ietlony w  Sta-' 
mach Zjednoczonych, kraju prohfbic^, gd y i po
siada umoralniającą tendencją' antyalkoholową. 
Wspaniałe zdjęcia morskie upajają nas bardziej 
niż gra Nonny Taimadge. Komedja „Klub urwi
sów", jest jedną s najtypowszych pił amery- 
kańskich, jakie widziałem. (malarka).

Ruch wydawniczy.
NOW OCZESNY M ODLITEW NIK .

Młoda, ruchliwa „Księgarnia Krakowska" 
wydała świeżo doskonały modlitewnik dla o- 
sób świeckich p. t, „Pokój wam", ułożony 
przez, p. K . Slawoszewską. Zawiera on naprzód 
zwyczajne modlitwy, wybrane skrzętnie z naj
lepszych źródeł kościelnych. Najważniejszą 
jest jednak cizęść iT. Znajdujemy w njej pol
skie tłumaczenie modlitw, odmawianych przez 
kapłana w  czasie Mszy św. całego roku. Na
przód podano „Ordo missae", t. j. modlitwy 
stafe, a następnie modlitwy zmienne na wszyst
kie niedziele i ważniejsze święta całego roku.

N ie wątpimy, że tor nowoczesny modlitew
nik, odpowiadający żywo odczuwanej potrzebie 
udostępnienia li‘t>urg|ji .mszalnej, spotka się 
t  chętnem przyjęciem w  kołach Świeckich' ka
tolików. Zamawiać należy pnzez „Księgarnię 
Krakowską". h

Wydawnictwa księgarń! Z. Jateni? 
w Tarnowie.

M ICKIEW ICZ Adam, „Pan Tadeusz", opra
cował W iktor Doleżan, wydanie nowe, popra
wione. Str. 77 plus 8 nlb. (Bibljoteka K rytycz
na Arcydzieł literatury Polskiej,' Serja I. __
(Nr. 17).

ORZESZKOW A E L IZA , „N ad  Niemnem",
opracował Stanisław Jeżowski, wydanie nowe, 
poprawione i  uzupełnione, przygotował do dru
ku Włodzimierz Danecki. Str. 76 plus 4 nlb. 
(Bibljoteka Krytyczna Arcydzieł literatury 
Polsaioj Serja I. Nr. 25),

SŁO W AC K I JULJUSZ „W  Szwajcarji" 
opracował Kasper Ciołkosz. Str. 32 (Bibljoteka 
Krytyczna Arcydzieł literatu ry Polskiej. Serja 
I-sza Nr. 40).

SOFOKLES ..Antygona", opracował Piotr 
Łewiczewski. Str. 48. (Bibljoteka Krytyczna 
Arcydzieł Literatury Obcej, Serja JI. Nr. 1).

C H M IELEW SKI JÓZEF „Zbiór powinszo- 
wań dla dzieci młodszych i starszych",-w ier
szem i prozą, osobom różnego stanu i Więku. 
Wydanie czwarte, przejrzane. Str. 180. »

M ATW IJ STA N IS ŁA W  (Mast). „Żłóbek 
betlejemski w trzech obrazach". W ydanie 
czwarte, przejrzane. Str. 40. /

Ze względu na zbliżający się sezon jaseł
kowy, poleeić warto dla scen amatorskich, 
wartościową i łubianą powszechnie sztukę P. 
Matwija,
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T E L E G g f t M .
Wystawa turecka w Gdańsku t Gdyni
Gdańsk. (AW .). W ystawę turecką, znajduj 

jącą się na luksusowym okręcie ,.Kar? Deni“J 
zwiedzili zaproszeni goście w  osobach: Komisat 
Tza generalnego Rzplitej Strassburgera wraz 
z zastępcą Zaleskim, radcą handlowym Kora* 
lewa kim, prezesem dyrekcji kolejowej OzaiJ 
ncćkim i posłem frakcji polskiej Moczyńskiroj 
Obecni taikże byli wysoki komisarz L ig i Na* 
rc.dów Lan  HammeĘ prezydent Rady Por' fl 
pułk. Loes. Z ramienia senatu gdańsldego r»rzyJ 
byM na wystawę prezydent senatu dr. Sahm ł 
senator VoIfaninn, radca rządowy dr. Herberj 
era,z wszji&cy akredytowani w  Gdańsku konsu
low i e.

Gdynia. (PA T .). Wczoraj o godzinie 7 wio- 
ozorem przybył tu okręt turecki „Kara Denis" 
z-- wystawą przemysłową turecką. Na. spotkani® 
okrętu wyjechały na granicę polskich wód te- 
rytorjalnjncn, dwa okręty wojenne, oraz kilka1 
hydroplanów, .które następnie towarzyszyły O 
krętowi tureckiemu aż do portu. Po zarzuceniu' 
kotw icy udali się na pokład „Kara Denis", ce
lem powitania gości, wojewoda pomorski dr. 
Wachowiak jako przedeławieiel rządu, poseł 
turecki w  Warszawie, wojewoda śląski dr. Bił-'’ 
sfci, prezes komitetu przyjęcia p Kiltynowiez, 
z członkami komitetu przyjęcia, oraz szereg in
nych osobistości ze sfer rządowych, przemysło
wych i handlowych. Po otwarciu wystawy, pracz 
posła- tureckiego, wojewoda pomorski w imie
niu rządu polskiego powitał zebranych gości tu
reckich w  porcie polskim, poćzem przedstawi
ciel generalnego związku kupców p. FriedO, 
podniósł, że kupiectwo polskie żyw i dla narodu 
tureckiego najgłębszą symtpatję i prągaie go
rąco zacieśnić stosunki handlowe między obtf 
narodami. O godzinie 9.50 w  sali kasyna 
w Gdym! odbył się obiad, wydany przez komi
tet przyjęcia na cześć gości tureckich. Sala 
przybrana była obficie zielenią i. sztandarami 
połskiemi I tureckimi, oraz mnóstwem chorą
giewek o barwach obu państw. Do obiadu za
siadło około 100 osób.

REORGANIZACJA B AN KU  POLSKIEGO.

Warszawa. (Tel. w ł.) W  Ministerstwie 
Skarbu odbyła się konferencja nad zmianą sta
tutu Banku Polskiego. Według propozycji prof. 
Kemimerera zmiana statutu dotyczyć ma zwięk
szenia kapitału akcyjnego w  Banku Polskim 
przez wypuszczenie akcji hezuniennych orna 
zmniejszeni wysokości nakrycia walutami 
i zlotem w  celu powiększenia obiegu pienięż
nego.

N O W Y  POSEŁ H ISZPAŃ SK I 
W  W ARSZAW IE .

Warszawa. (TeL wł.). K ró l hiszpański 
Alfons NTTT mianował ministrem pełnomocnym 
w  Warszawie .p. Sylrio  Fernanda Vaiima, który 
był ostatnio posłem hiszpańskim w  Kairze.

P o d z ię k o w a n ie .
K s. pra ła tow i ,-Janowi Fiedorowi.^ Ks. 

d ziekanow i W o jc iech ow i K ow a lczyk ow i, Ks. 
.Józefow i B ien iasow i oraz grem ium P . W ie 
lebnego Duchowieństwa za współudział w  ce- 
rem onji pogrzebow ej; W P .  Ku ratorow i Dr, 
J. R iem arow i, Dr. R odow iczow i, marszałko
w i K . Bzowskiem u za przesłano w y ra zy  
współczucia, W izy ta to row i 'B r. J. Jak (5 ® ^ ” 
w i, •burmistrzowi m. M yślenic Dr. M. K la -  
kurce. oraz mec. Dr. M iętusow i za serdecz
ne przem ówienia, pośw ięcone pracow item u 
żyw o tow i i  obywatelsk im  zasługom  Zmar
łego ; d e lega tow i Kuratorium  O. krak. w i
zy ta torow i E. W yrob k ow i, d e lega tow i Tow . 
d yrek torów  szk. śr. dyr. J. Zach emskiemu, 
przedstaw icielom  m iejscow ych  w ładz i urzę
dów , w szystk im  m owcom , przyjaciołom , 
oraz znajoanym ś. p. dyr.

S T A N IS Ł A W A  P A R D J A K A  

zal okazanie współiczucia po stracie ukocha
nego przełożonego oiraz zai w zięc ie  udziału, 
w  żałobnym obrzędzie pogrzebow^ym skła-» 
diaimy tą d rogą  gorące podziękow anie: „B ó g

Grono firofasorów państw. Gfninazium
Im . T . K ośc ln szk l w  M yślen icach .

■ = «
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Fo r t e p i a n y
p i m m s k  

PlnKOLE 
PHONOLE 

FISHARHONIJE
Stal* m* lUadaie olbrzymi wybór i n» tram au

tów eowyeh t atywanych.

P n e d i t a i r i e ie l i t u o  SO p ie rw u m *-  
d n y c t  f a b r y k  św ia to w e j s taw y.

Sprzadał ea raty. Canaiid karpia tal*

HELENA SnfrŁAHSKA
, SKŁAD r O B I E P I A lW
tal. Szewska 9 Telefea 4SSS

i c a i s a z a s a i K
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K ^ z ie lG o lt-ó tro m u .
TłOmac,zenie z G. louclouze‘a.

Jacek Arbry, "walcząc ze wszech sił ze 
łkraszliwem kołysaniem okrętu, uchylił z lek
ka ćrswi od salonu i wsunął głowę w  szpaię.

Twarz jego przybrała, wyraz politowania:
p i  Bieaacy!... mruknął ucicha, ipzglądając 

«ię wokół. \...
Salon przedstawiał obraz najwyższego nie

ładu, mimo, że cięższe meble były pr_ymoco- 
wane śrubami do ścian i podłogi. Dziesięć bez
władnych ciał ludzkich spoczywało oądź to na 
kanapach, bądź kuliło się w  fotelach, bądź le 
żało wprost na podłodze. Dziesięć istot ludz
kich, stłoczonych w  tej eaasmej kalinie, na dnie 
niewielkiego okrętu, zagrożonego nawałnicą, 
otulonych w płaszcze, koce i makaty zerwane 
ze ścian, jęczało żałośnie, nie mając już sił do 
dalszej walki z zimnem, strachem i  chorobą 
morską.

N ikt istotnie w  tych §mtuitnj ch ofiarach losu 
nie poznałby czterech wytwornych, prześlicz
nie ubranych Paryżanek i  siześctu wesołych 
młodzieńców, kł órzv dnia piątego lipek wsiedli 
na statek w Saint Mało, by odbyć przejażdżkę 
na pełnem morzu. Pogoda była prześliczna, 
morze uśmiechnięte pieszczotliwie, a wyciecz
ka na pokładzie Morgany, ćLwniuia/sztowego 
jachtu, należącego do Justyna Rćala, młodzień- 
ea sddanego całą duszą sporom, miała po
trwać najwyżej kilka godzin. Tymczasem spa
cer przedłużył się nieskończenie,- Od cztereeŁ 
dni i nocy wątiy stateczek stał się igraszką, w y
daną na pastwę rozhukanych fal i  huraganów 
Jtdymie Jacek Aubry, malarz morsMeh' kra
jobrazów, przydzielony do francuskie] mary
narki, rozmiłowany w  p ia n ie  uceano, tirwał

wierniu u boku Rśała i  jego wyczerpanej nad
miernym trudem załogi. Reszta towarzystwa, 
pół martwa z trwogi i  męki była niezdolna do 
jakiegobądż czynu.

“  Biedacy! powtórzył młody człowiek.

Zgrzyt drzwi rozbudził kilku nreeECzęśliiw- 
ców z tępoty, graniczącej z zupełnym bezwła
dem. Najpierw dźwignęła się z trudem jedua 
głowa., następnie druga i trzecia: twarze zbie
lało, przeorane cierpieniem i trwogą. B e zs iły  
głos zapytał:

—  Czy już?.... Ozy dobijamy do lądu?

Kłamstwo współczucia mimo woli nasunęło
się na. usta malarza:

—  Tak, tak, drodzy przyjaciele... Uspokój
cie się... Przybijemy wfaótte... Zreszitą niebez- 
pi czeóstwo mija... Burza przechodzi. Najgor
sze chwile mamy już za sobą.

Jedna z kobiet, drżąca z zimna, mimo gru
bego koca, którym się otuliła szczelnie, po
dniosła na Jacka zdziczałe oazy:

s— Prędzej, panie Aubry, prędzej na litość! 
Ja chcę wysiąść natychmiast... Wszystko mi 
jedraó gdzie... byłe prędzej... Nie mogę dłużej... 
k Tak, tak, natychmiast... poparły tę  proś
bę inne głosy.

. t Druga pani, jeszcze odrobinę cierpliwo
ści —  szepnął Jacek.

4-f- A le  to zimno, to  przerażające zimno -—  
wybełkotał, urtóryś z podróżnych1, szczękając 
konw ulśyjnie zębami i  wychylając zsiniałe obli
cze ze zwojów  serwety ściągniętej ze stołu —  
to zimno? •—  Skąd' ono się bierze?

-— T o  skutek burzy —1 odpowiedział Jacek 
7 udaną pewni ścią sam bowiem nie unikał wy- 
tłćmarzyć tego zjawiska.

•—- Marzniemy poprostu na a ość; "  ode
zwał się jakiś głos kobiecy, wychodzący z ro
dzaju zawiniątka, utworzonego z dwóch por j 
tjer zerwanych z drzwi —  a to taki- okropno!

^  To z powodu choroby mio isŁiej, droga 
pani —  mekł Jacek tym  samym sitaMWCzym 
tonem i jpoto jedynie, by coś odpowiedzieć.

Podróżni, Efeuleni poć etosem dziwacznych 
okryć, poczęli zmów jęczeć żałośnie. Nagle za 
plecami Jacka ukazała się potargana czupry
na i dźwięczmy, chłopięcy glos rozbrzmiewa1, 
wesoło:

fes Prędko, prędko, ojcze chrzestny! Pan 
Real cię woła!... Słońce1 Aubry zwrócb się 
tiiumfalnie do nieszczęśliwych wycieczko-wców: 

t—  Słońce! widzicie państwo, ie  mówiłem 
prawdę i  źe wasze cierpienia skończą się 
wkrótce... Odwagi więc! Inochę . odwagi!... Za
raz do was powrócę;..

Jacek spieszą^ w  ślad za chłopcem przeska
kiwał po catery naraz stopnie schodów, obi 
tych miedzianą blachą. Na pomoście powitały 
go radosne okrzyk1.

—  Chodź prędzej Jacku! Spiesz się, marny 
nakoniec słońce! Nie przedstawia się ono cza
rująco, to prawda... Patrz! Zupełne oblicze 
chorego Kerreta! N igdy w  życiu nie widziałem 
nic podobnego, chyba podczas najtwardszej 
zimy... A le  i tak pokaże nan or.o gdzie się 
znajdujemy i  ź jakiego powodu dnia 9 lip ,a  
na pełnem mo-rzu mamy 6 stopni mrozu, kiedy 
cztery dni temu dusiliśmy się wszyscy z go
rąca w Saint Mało...

Z odkrytą głową —  czapkę jego bowiem 
porwał wiatr nawałnicy —< z  twarzą rosiniałą 
od zimma, % kołnierzem od Muzy zapiętym -pod 
brodę —• Justyn Kśal, pan tego Siatkn, stał 
w yposjow any .na pokładzie, trz’_ mając się 
jedną ręką balustrady, w drugiej dzierżąc 
sekstams; ujrzawszy nadchodzący eh zwrócił się 
do chłopca, który chyży i  zwiany jak kiot, zna
lazł się już u jego boku:

■—  Robercie, uważaj na chronometr i  notes 
dó zapisywania liczb. Jacku, .cóż oni tam mówią 
na dole?

ea  Gonią resztkami sił... i ; 
a- Nic- daiwpego!.,.
tm Gdybyś mógt ich zobaczyć! Pani dc Lu- 

zarches, p a s tw o  Carabiile, pułkownik Roqu- 
ćvał: i&ine s uszatki krd-zkie... Marawille gorącz
kuje, jegu żona płacze, pani Trevanx żąda, 
by ją  npfychmiasit wysadzić na brzeg... Boją 
się i marzną..., .. “ - j

Justyn Rśal w/mszył ramionami.
-—  A  przecież ci ludzie nic nie widzą i o ni- 

czem d e  wiedzą... C óż ły  powiedzieli, goyby  
mogli spojrzeć n.a tio!.. ,

Zakreślił dłoifią szeroki łuk, ukazujący ho
ryzont, którego punfkt środkowy stanowił 
okręt, zguibiiony w; odmętach morza dziwacz
nego, ciemno-zielonego koloru, splamionego 
smugami b ity ch  (pian. Ponad tym oceanem, 
wyjącym i  rozszalałam ^awisło ponure niebo-, 
spowite w  ciężkie, skłębione chimury. Pou cio
sami północno-wschodniego- wichru, fale i obło
ki pędziły w  oszalałym pościgu, a podłużne, 
wzdęte wydmy wedne. wystawiały na wiatr czo 
ła, strojne w . fantastyczne grzyw y pian.

Pośród tego dzikieg-o widnokręgu, wśród 
tej pustymi wód wrzących i  rozszalałych, uka 
żujących oczom ludzkim jedynie wrogie obli
cze nieba i  morza, płynął skosem statek odarty 
z żagli i  masztów iza-ta- za.jacy się bezsilnie, 
zdany na w olę przypadku.

Bukszpryt złamany, foklmaszt bez s®„engl, 
w iejący na ■edenrze strzępami żagli, grot-maszt 
strzaskany na wysokości jednego metra, po- 
mnrd spustoszony, takelumek i ożaglowanie 
w  łachmanach... Ten szczątek! jachtu chwie
jący się bezwolnie ma falach, zdamy m, łaskę 
wód, zanurzony po burty, podobny był do wo
jennego statku, który przeszedł przez pole 
działania ognia huraganowego.

Nr przodzie ćwum ew/łowcu czterech' ludzi 
z eałogi, z siekierami w  ręlou usiłowała umoco
wać buksizpryt 1 bodaj kawałek fok-żagla.

W  tyle statku sternik Fra-uciszęk Le  Bios, ścis
kając oburącz koło dtęru utrzymywał z trudem 
ii3,zkodaony okręt w  łożysku wiatru, posługując 
się w  miarę możności‘strzępem płótna, wzdy
mającego się u fok-masz-tu.

-Nagle zabrzmiał gruby głos starego Joba 
Le CW,' stojąc-egb obok- Reala:

~  AM  to dopiero Mstorja, panie Jacku, 
co? —  Serce boli patrzeć na to. Przeż sześć
dziesiąt dwa lata bo jest od chwili, kiedy się 
wciągnąłem do służlfy, jako chiopiec okręto
wy, nie jedno pudło miałem pod nogami —  i to 
jako storn:k  marynarki wojennej i na statkach 
wielory/nniozych pod biegińięm i w  czasie dłu
gich podroży po Oeęanji... a przecie nigdy nie 
widniałem okrętu tak znisżcąónego. Powiadam 
paniu, że to cud,, iż się tak jeszcze ślizgamy 
po p-0'wieiiChni, bo właściwie to powinniśmy 
się znajdować na dnie z wielu, wielu sążniami 
wody nad głową...

Jedyinasta pięćdziesiąt dziewięć minut 
i dwadzieścia sekund! —1 zawołał maty R o 
bert, pochłonięty swą pracą.

Justyn Rćal piiayłoż^ł sekstan do policzka 
i skierował go ku słońcu, malarz za-ś i stary 
marynarz awirÓdli ku niemu iiie^pokojne wej
rzenia;.

Żałosne słońce barwy -wy-pło-wiiałego złota, 
podobne do okrągłej tarczy po-zbawio-nej pro
mieni i blasku, nie dają-će icjepła. —  znikało 
1 ukazywało się ponownie w-śrócl skłębionych, 
wełnistych chmur... Dziwaczne blade słońce, 
Mknące tio znów widne vz nierównych p-rzor- 
wa-ch —1 słońce którego obraz trzeba, pochwy
cić w przelocie.

^--Dwunasta! —  zawołał Robert.
Z  watg Justyna Rćala padły natychmiast 

liiCiz-by, (które chłopiec skrzętnie notował w z e 
szycie i które równocześnie zapisywał malarz, 
by móc skontrolować

(Ciąg dalszy nastąpi).

|  f c e n y  o p ł e s z t e ń  | = | Zw yk ły  w iersz milinicirowy 15 (rr.- Nekrologi 
Drobne ogłoszeni* 0(  ̂ słowa 7 gr. —  Układ

SD gr.; Nadesłane 35 gr.; Po  kronice *5  gr.; N b 1-ej stronicy 50 gr,; 
tabelaryczny 50*/» drożei. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30®/* drożej. F = l  © f f t ® s s © ó
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Gmina miasta Krzeszowice rozpisuje
P e * ) P  p r z e f e p g :

1) Na sprzedaż szesnastu parcel budowlanych, na- 
daiacych słę pod Dudowę will, położonych w śródmie
ściu, w pc bliżu Zakładu kąpielowego s pięsnym wiao- 
kietr> na okolicę, c obszarze, każda 400 sążni kwadrai.

Na jniższa cena kupna wynosi od parcel frontowych 
1,000 zł., od innych po 2-ńOO zł. — Wadjam 500 zł.

21 Na wydzifcrżawienie prawa pobierania opłat 
targowych na tygodniowych iaimarkach, odbywają
cych się w każdy poniedziałek, na przeelag jednego 
roku od dnia 1. września b. r — .za czynszem dzie; - 
żawETiu z góry płatnym. — Wadjum 500 zł.

3, No wydzierżaw,enie rzeźni miejskiej, na prze
ciąg jednego roku od dn.s ł. września b. r. za czyn
szem dzierżawnym z góry płatnym, przy zobowiązaniu 
dzierżawcy do un-zymania rzeZr' w myśl za. ządzeu 
Władz sanitarnych. -  Wadjnm 300 zł.,.kaucji 3PO0 z ł.,

Bliższe szczegóły odnosząca się do sprzedaży p a r-. 
cel budowlanych, na mocy planu sytuacyjnego, oraz 
wysokość5 pobieranych opłat targowych, piieów prze
znaczonych na wykonyw anie targów policji tsrgpwfij} 
It. p, sprawy wydzierżawienia izcggjtaiejskfo!, "dzie
ło it zostaną P. T. PojeiMOBr w biurze Magistratu, 
w goaz nack urtę do wy c h.

Oferty si-Jadać naiezy w zamkniętych kopertach 
do dnia 15 sierpnia 1926 ' do godziny 12 w południe, 
w którym xo ijniu nastąpi otwarcie ofert. .

Gmina zastrrega sobie prawo nieprzyjęci! t ferty, 
ora* wolny w jbór między równymi o*ereutami. ■

Burmistrz:
J  > j f c z y d H ,

Krzeszowice, dn. 20 lipca 1926. 
34 ’ '

* J L | a 'e « , a i e 5ąi!) zagi- 
nnine dekumenta 

wojskowe na nazwisko 
Karol Nicałek, Uianów nad 
Sanem B K. U. Nisko 
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BaBai ęzycieiKJi w star-
r S  szym wieku po Męż
niej choiobie 1 roz^aci- 
Ilwem nołotenin bez środ
ków d j  życia, prosi usil
nie o składanje datków 
pieniężnych dr Admin. 
„Głosu Nirodu“ pod P Z.

W in cenb i u r z e g A *  
r z e h  ur. i9C5 r. 

w Roztoce, powiat Brzes
ko- unieważnia zaświad
czenie wojskowe, Wydane 
przez P. K. U. Tarnów.

89' . --------------— ------------- -— —

A r g a n  z h  z d a ln y
'w #  s dobrym głosem, 
gra dobrze z nut, szuka 
posady. I. Peterman, 
Lwów, Bilcżewskiego 5.
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Ze «  .zj ttkicr krajói fcurt n nadchodzą 
towary, ze ..szystklch krajów świata

przybywaią kupujący na

Minmminn
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( id z ie  Wą p o ^ s l^ ie u e ?
Saecj. a rniprezy: Międzynarodowa Wy
stawa Motocykli, Wystawa węgi- ..a, 
Nowcści i w nalszki techniczne, Wy
stawa mebli_, ze specjalnym działem 
' urządzeń małycti mieszkań

W*sSawa r a di
iGmacn Wystawy: 3 -19 .mesnia 1926)

Wizowanie paszportów -Dęde‘« .  Ż» okaza
niem legitymacji Targów i f 5zpar"j w ay 
przejazd przez granicę Austrjl. -  Wszrlkictl 
Inforbiacfl udziela i legitymacje wydaje za cenę 
zł. 7 -  W ie n e r  ‘r iesse  A  -C  , W ten , V jr_ 
lak .wnież honorowi* rrzec.tawieiele Wiedeń
skich Targów w Krairo,.le: Austriacki Kcnst - 
lat. Szewska 1, Polskie Biuro Podróży , Orbis", 
Rynek 33, tel. Tl 40, Izba Handlowo-Pizemy- 
słowa, Schenker & Co ,T ow . Akc. d lt Między- 
ntr. Transportów, Pańska . 888

Nr. Ins. 19/26,

EUpa /Licytacyjna
Sądu: po wiato .tego cywilnego w Krakowie

ni. i!w. J w a  23.

W  czwartek dnia 5 sierpnia 1926 i w  dnie 
następne o godzinie. 9 ej rano będą sprzedane:

Kolja brylantowa, tiyrob^ ze 
srebra, fortepian, brorl myśliwska, 
kasa, Kawa, mąka, drut nu sprę
żyny, maszyna do p^omb, paęier, 
meble i sprzęty doraewe, biurka, 
książki hebrajskie, garderobą 
bielizna, obrazy i t. p, przedmio
t y

-K raŁó l^ r 'ó31i~S'~ińerp^'a 1 ® S l '  896

Briższe szczegóły aa tablicy przed Halą 
umieszczono.

o d o i  !□ □ □ □ □  DDciPcn □u an ap j □ q d d d q  o d d d

I! H O Ł N IC Y  !ł
: pomnijcie, iż

M i d i  i ^ e n m  r a a w ^ z a w r
rozpulchnia, użyźnia i odkwasza glebę,

' oraz niszczy rot&ctwo. — Zamówienia
przyjmują: 893

M k j S b i eKroków, tworslca 2. i
j l ł a B a e e e B i p ę m i e s ^ j ^ ^ M p e e  

3oOooa annona nontifeiu cfjnnnn □ □□ □ □ □ □

mimm
KNsowniPtvt "i Budowy gmachów Okryow&go w Tarnowie 
og!as :a na dzieli 20 sierpnia 1926 r. przetarg nieograniczony

nh roboty budowlane
jak  1) trurarsldfc, 2) że laz.-betonow e, 3) ciesielskie i 4 ) p ok ryw cze  

przy  L u dow ii gm achu gtów negu  Sądu O k ręgow ego  w  T a rn o w ie .

O ferty na całość ro bć t w  kopertach  za lakow an ych , z odpo
w ied n im  napisem  sk ładać należy do  godziny 12- t e j  dn ia  20 je 
sierpn ia  1920 r. w  P ań stw o w y m  Zarządzie d ro g o w y m  p rzy  u l. 
C hyszow sk ie j 11 w  T a rn o w ie , gdzie nastąpi o tw arc ie  ofert._______

_ _ _ _ _ O a p o w ied n ie  io -m u larzę. o trzy m ae  m dżna w " o ln ra T K ie ro -  
w n ic t w d ^ n ^ n ^ c o ^ h S ó w ] p -z y  u l. K onarsk iego  codziennie m ię 
dzy  godziną 9 - t ą  a 1 2 - tą p rzed  p o łu d n iem  gdzie ró w n ie ż  prze
glądnąć m ożn a  p lany i otrzym ać żądane w y jaśn ien ia .

D o  o ferty  ta le ż y  do łąozyć w ad ju m  w  w ysokośc i 37o od  
oferow anej sum y w  Kasie S k a rb o w e j w  go tów ce  lu b  w  pap ie 
rach  pań stw ow ych  posiadających  zabezpieczenie pu p ila rn e  ew ent. 
w  listach gw aran cy jn ych  B a n k ó w  u p o w ażn io n y ch  przez M in. 
Skarbu .

Ó feity  n ieodpow iada jące  p o w y ższy m  w a ru n k o m  nie będą  
abso lutn ie  rozpatryw an e .

K ie ro w s ik  B u d o w y
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Popierajmy przemysł o jczys ty .!
[a ^ ^ a r ir ip D n n r in n f-  - n n ^ ^ c r ' r o R r f J t e f e i -  it - .ob o ra ć  oiCS> n

uS. im  Tosriaiza L  35. KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Stwórzmy prasę katolicką, czyli przyczyńmy się do roz

szerzania Towarzystwa dla popierania prasy kato
lickiej. Napisał ks. Józef Mazurek. Kraków 1914.

j Cena 1 zł.

Bractwa kościelne i Terciarze a prasa katolicka. W ydał 
ks. Józe f Mazurek. Cena 1 zł 50 gr.

Obie broszury mają na celu obudzenie wśród społe
czeństwa katolickiego zainteresowania prasą katolicką. 
Kto chce dowiedzieć się d znaczeniu prasy katolickiej,
0 jej konieczności, ten musi sięgnąć po powyższe broszu
ry, gdzie został umiejętnie zebrany i omówiony bogaty 
malorjał dotyczący tej sprawy, będącej jednem z najważ
niejszych zagadnień ruchu katolickiego w kraju.

Kilka słów prawdy o księżach. Napisał Ignacy Karlik, 
Kraków" 1922, Wydanie II. Cena 50 gr.

Broszura powyższa wybornie przedstawia kursujące 
przeciw duchowieństwu zo-zuty i zbija je w mistrzowski 
sposob. 1 tak w pierwszej części rozrrawia eie autor
1 codziennymi, jak mówi, zarzutami* (księża chcą isdzić 
i t. p.). W  drugiej przedstawia wrogów księ; ,, jak po
ganie nowocześni, żydzi, masoni i socjaliści. W  tizaolej 
w ipOi ób- niezmiernie interesujący podaje co mow: o księ
żach Pismo Święte. Broszura rjeśt wybornym środfił m do

^ © l e e a  i i a s l ^ p i a j ą c e  w y d a w n i c t w a !
Kontr-agitacji nrzeciw demagogji żyaowsko-sncjaliuycz- 
nych elementów,

O pracy wewnątrz Stowarzyszeń Kobiet Pracujących.
Ks. A. Paryś, Kraków 1918. Cena 40 gr.

Zarania „Starszych" w Stowarzyszeniu. Ks, A . Paryś, 
Kraków 1919. • Obna 40 gr.

W  dwu broszurkach autor, doświadczony pracownik 
na niwie społecznej daje wskazówki szczegółowe jak 
prowadzić stowarzyszenia robotnic i dziewcząt po mia
stach i wioskach.

Zarys progi arou Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji. Opracowa’ Sekretariat d i .  D., Kra
ków  1925. . Cena 1 zł

"aryj poaaje charajiTta stronms wa i omawia zasady 
ogóine Oh D., a więc relgga, społeczeństwc cbrześoijań- 
Bk5et-Jjednoe*ka, rodzina. Higy społeczne, naród, ludz
kość chrześcijańskie pa i;, iwo,' praca, w'aaność.). Grun
towne uzaeadfiienie, jssńe określenie różmc, między ideo- 
logją chrifiśc.ijriń.i.ko &poieoz.iią a socjalizmemi, liberaliz
mem, czy na<-.j.'Ater?.męjŁ oto zalety broszury, które za
pewniają k< wybftrie miiejsce w liieraiurze -.iiTześcijańsio-
SpCWfcpZT\j.

Zadani; Chrześcijańskiej Demokracji w Polsce. Ks. Sta
nisław Adamski. Poznań 1922, Cena 1 zł.

Broszura p i°ia wybitnego działacza ćhrześcijańsko- 
rpołecznego powinna •'maleść się w rękach każdego, kto 
mteresuje się życiem spoicczn^n i politycznem Polski, 
_  przedewszystlriem w rękach każo.ego zio.ka i sym
patyka CL. t>

Przyczynek do traktatu o ochronie mniejszości naro
dowych. Napisał Jerzy Lubo wieki. Poznań 192i.

Cena 60 gr
Broszura powyższa omawk narzucone Polsce zobo

wiązania o ochronie mniejszości narodowych i religij
nych, zawarte w traktacie wersalskim.

Przewodnik Chrześcijańskiej Demokracji. Miesięcznik 
ahrześe.-spoleczny. Cena 8 z i.

Irzewodnik Chrześcijańskiej Demokracji. Rocznik II, 
1923 r. Cena 1 zł 50 gr.

Roczniki powyższe polecamy kierownikom, prezesom 
i sekretarzom organlzacyj chrześcijańsko-spłeczinych, Kół 
Ch. D., stowarzyszeń robotniczych i t, d. Roczniki zawie- 
wżerają bogat„ mareirjał o ruchu chraeścijańsko-społecz- 
nym w Pdsce

Pcłrzeby stant rękodzielniczo-miesz-zauskiego a Pol- 
skia Stronnictwo Ch. D. Opracował Sekretarjat 
Rekodzielni'-,zo-mieszczański Oh. D. w  Krakowie 
1925 r. Cena 40 gr.

Bioszurka puwyzsza zawiera program rozbudowy 
'mocnie- » stanu rzemieślniczego i kupieckiego w Pol

sce. Z ̂  myślami prugratnowemi, które wysuwa Stronni- 
i etwo Ch. D. wiimi zajio^Jiaó się wszyscy, którym, zależy 
i na robudowie miast, polskich dla życia narodowego, dó- 
i. konać się to może jedynie przez silny, świadomy swoich 
' zadań i obowiązków stan średni, W  tym duchu działa na 

teren.e Sejmu i kraju Stronnictwo Ch. P., które bierze 
w  obronę warstwę rzemieślniczą i kupiecką.

Sprawa włościańska a  Po lsk ie  Stronnictwo Ch. D.

.Opracował Sekretarjat Ch. D., Kraków 1926.

: ^  ś£ ?V  Cena 50 ^r.
Z wieLdm zadowoleniem i uznaniem należy powitać 

broszurkę, omawiającą sprawy włościańskie, nie pod ką- 
.. .em interesów stanowych, lecz ze stanowiska dobni -ca

łego narodu i kładącego duży nacisk na lekceważono 
niejednokrotnie zagadnienia organizacji , zawodowej wioś- 
oiaństiwa i pracy gospodarczej na wsi. Broszura przedsta- 

Sj>;! lwia także zadania, jakie spełniać powinna polityczna 
irgŁjii lacja włościan. Napisana treściwie a- przystępnie 

jest br ® u ;a  ta bardzc pożyteczna dla wszystkich praco 
wników społecznych na wsi i może przyczynić się do 
zWycięsiwa haseł miłości i współpracy społecznej wśród 
najliczniejszej i najpoważniejszej warstwy narodu.

Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowość1* bezpośrednio po wyjścia z druku. —  Zamówienia 
na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych kosztów przesyłki.

r.a ląfeilć ha&WMlt. Kafgfogi na żądanie bezpłatnie
Wydawca; u  -iłtas N a r il i« “ :«..•» WrrdawnlnaA f  nutau. oduowissiŁ JL Mo i a J t ą a .  r r  hau. Jul. nnotnlffiT \ „GtOdk \  f u r i i ‘ « !U  JtOkl MUCUdem B. > * » »#


